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C e n y  p r e n u m e r a t y
! j  v  e Lw ow ie:

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . .  zŁ 5*00 

t  dostawą do domu . zł. S '3 0
nii prowincji:

i  przesyłką poczt .  .  zł. 5*30  
|za granicą.........................zł. 8*00
Numer pojedynczy we a a  n r  
Lwowie i ne prowincji d » U  9> •

w y c i io d z  c o d z to n n ie  r a n o

C e n y  ogłoszei hs
Za ł wiersz milimetr. (6’/, ,cm« 
szer) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w  nadesłaniem i w  ne­
krologach g 5 0 , w kronice, 
repertuar, d iia ł gospodarczy; 
pasKi w tekście gr. 70 , pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie 
z ł. 1*—.  Za jedno słow o w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż słow o gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
pryw atne słotjo gr. 2 0 , dla 
,oszukujących pracy gr. 5, 

Z zastrzeżeniem miejsc 2 5  pre, 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.
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NOWA ZAWIERUCHA NA WSCHODZI
Łudził się p rzez  kilka minionych 

Miesięcy św ia t ,  łudzili się m ężow ie  
stanu, k tó rz y  n ada rem nie  usiłowali w  
G enew ie  ro zw ią zać  ten problem, że 
k re s  już n as ta ł  k r w a w y c h  zapasów , 
jakich w idow nią  przez  długi p rzec iąg  
czasu  b y ły  dalekie pola Mandżurii.  Z a ­
w iod ły  ich nadzieje. J a p o ń c z y c y  ru­
szyli  naprzód .  W  gruzach poczę ło  za­
jęte p rzez  nich m iasto  Szan-H ai-K w an .  
W ś ró d  zgliszcz i ruin legio p ięćse t  
zw ęg lonych  t ru p ó w  chińskich żołnie­
r z y  i wiielu osób cyw ilnych .  P a m ię ta ­
jące w iek i i tys iąc lec ia  g rube  m u ry  
m 'a s ta  ro z sy p a ły  się w proch. P r z e ­
sz ła  po nich zw yc ięsko  piechota i k a ­
w ale r ia  japońska.  Z a g ra ły  a rm a ty  i 
k a ra b in y  m a.-zynow e: rozpoczę ły  sw ą  
niszczącą akcję sam olo ty  i bombjjf. 
Setki istnień ludzkich pada znow u 
ofiarą okru tnej rzezi.

H uk a rm a t  z pod Szan-H ai-K w an  
bie z a m a r ł  bynajmniej na p rzy leg łych  
polach i w z g ó rza ch .  P ły n ą  grotnkiem  
echem  na daleki św ia t.  Ja p o ń sk a  akcja 
m a n d żu rsk a  octffTeni iii/, od p ie rw sze j  
za raz  chwili sw ego  v ybuehu  pociąga­
ła za sobą kom plikacje bardzo  sze ro ­
kiej na tu ry ,  w ych o d z ąc  poza orbitę 
m ie jscow ych z a in te re so w ań  i interc'-* 
sów. S p ra w a  p rze s ta ła  być n a w e t  po­
zornie .,s p ra w ą  az ja ty c k ą '1, p rom ieniu­
jąc daleko na  obszarach  P acy f iku  o- 
raz w g łęb ia jąc  się o s trym  klinem 
'v k łębow isko  p ie rw sz o rz ęd n y c h  spraw.' 
europejskich, z o g n isk o w an y c h  w  Lidze 
Narodów.

Co zrodziło  tę  osta tn ią  falę w sc h o ­
dniej z a w ie ru c h y ?  N a p ra w d ę  w  tej 
chwili t ru d n o  się zo r ien tow ać  k to  ko­
ko tam  p ro w o k u je  i kto prowrokacje 
lub p se u d ap ro w o k a c je  w y k o rz y s ta ć  
się stara.' C h ińczycy  zanieśli n o w y , 
oskarża jący  J a p o ń c z y k ó w ,  p ro te s t  do 
L ig i ' Narodów*. N atom ias t  w e d łu g  ofi­
c jalnych zapew nień  japońskich  św ie ży  
incyden t w o jenny  zos ta ł  w y w o ła n y  
Przez C h iń cz y k ó w  w  celu pobudzenia  
Ligi N a ro d ó w  do szy b sze g o  ro z w ią ­
zania s p r a w y  m andżurskie j.  Isto tn ie 
s tan  r ze czy  jest na  razie n iem ożliw y 
do rozpoznania .  Z az n ac zy ć  ty lko  t r z e ­
ba, że  w e d łu g  doniesień  japońsk iego  
sz tabu genera lnego  C h iń cz y cy  w y s a ­
dzili w p o w ie t rz e  m os t  ko le jow y poci 
Szan-Hai, k tó re  jest w a ż n y m  w ęz łem  
kolejowym , że  p rze z  S zan -H ai p r z e ­
chodzi cen tra lna  lhija, łącząca  Man­
dżurię z P ek inem , że  w re szc ie  m ias to  
Szan-H ai leży  na te ry to r iu m  me mati- 
dżurskiern, lecz chińskiem.

•Jedno jest  w  tern w szy s tk iem  pra-  
vv.dĄ. Japonja gnie się p o d  b rzem ie­
niem k a tas t ro fa ln y ch  trudności finan­
sow ych .  Już  z e sz ło ro c zn y  budże t  zpa- 
az[  się p o d  znakiem  deficytu stu 

sześćdziesięciu milionów* jenów*. W ro ­
ku b ieżącym  deficy t ten w z r ó s ł  o 1200 
C iszy c h  miljonów. D ługi p a ń s tw o w e  
dosięgnęły as tronom icznej  cy f ry  sie­
dmiu m il jardów  jenów . Jedyne  w y j ­
ście z b łędnego ko ła  k ry z y so w e g o  u- 
Patruje Japon ja  w  sze rok iem  o tw arc iu  
.Piśeia dia bez ro b o c ia  i d la  p rze m y s łu  
japońskiego do o lb rzym ich  i n ie zw y ­
kle boga tych  t e re n ó w  m andżu rsk ich  i 
do  W ew nętrznych  r y n k ó w  chińskich.

R zu t oka na m apę  poucza, jakie w 
tem  w sz y s tk ie m  znaczenie posiada  za­
jęcie S zan-H ai .  S zan-H ai oddalone jest 
od  P ek inu  o n iespełna 200 km. Z chw i­
lą zdobycia  tego m ias ta  zaw*isa groza

mad Pek inem ; na  Chiny sp ad a  lęk, czy  
i Mongolia nie ulegnie japońskim 
w p ływ om . Szan-H ai leży w  prowincji 
Jehoi. P rowJucia ta  s tanow i bazę w y ­
padow ą Chińczyków przeciw* beuja-

li Al

Uchwały Rady Ministrów.
(Telelonem od naszego korespondentiS-J

W a rs z a w a ,  * s tyczn ia .  (Sz) Dziś j 
o d b y ło  się posiedzenie R a d y  Mini­
s t ró w  pod przew odnic tw em  P re m je ra  
P iy s to r a .

Na posiedzeniu tem uchw alono  m. 
in. p ro jek t  u s ta w y  w* sp raw ie  pom ocy 
p ań s tw o w e j  na o d b u d o w ę  budynków 
/u iszc zo n y ch ,  lub u szkodzonych  w sku  
tek dzia iań  wojennych . P ro je k t  ten 
’est now elą  do istniejącej już u s ta w y  i 
iną na celu umożliw ienie ludności naj­
uboższej. poszkod ljw am  i przez  działa

nia w ojenne ca łk o w ite g o  um orzenia po 
.życzek na o d b u d o w i ,  jeżeli by ły  one 
w ysokie ,  lub cz ęśc iow ego  um orzenia 
jeżeli b y ły  niższe.

Dalej R ada  Ministrów uchwaliła pro 
jekt u s ta w y  o  b iurach  pisania podań, 
o ra z  udzielania po rad  P raw nych . Usta 
w a  ta będzie miała na celu p rz e c iw ­
działanie rozwijaniu  częs tokroć  s z k o ­
dliwej działalności tych biur ™ niskim 
poziomie, oraz w zm ożen ie  nadzoru  
r a d  niemi.

Komisje sejmowe wznawiają prace.
W arszawa. 9 s tycznia .  (PAT) Jutro, 

du. 10 s ty c zn ia  br. o b ra d o w a ć  będzie
oii rana  kom is ja  b u d że to w a  Sejmu nad 
budże tem  Ministerstw a S p ra w  Zagr. 
P o n ad to  odbędą  się  ju tro  posiedzenia 
komisji adm in is tracy jne j  i komisji pra­
wniczej.

P o sied zen ie  se jm o w ej ikomisji k o n ­

s ty tucy jne j  w y zn a cz o n e  zos tało  na 
c z w a r te k  12 b. m, Na p o rządku  dzien­
nym  znajduje sie s p r a w a  ratyfikacji 
pak tu  o  nieagresję ,  r e fe ra t  posła  Mie- 
dzińskiego, o raz  re fe ra t  pos ła  P u ­
chalskiego o  w y m ia rz e  sp raw ied li­
wości.

Rozruchy w  Katatonii.
WALKI ULICZNE W BARCELONIE. -  ATAK NA KOSZARY.

(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszawa. 9 s tycznia .  (G) Z M a­
d ry tu  donoszą,  że sy tu a c ja  w  K ata lo­
nii jes t  b a rdzo  p o w aż n a .  Ruch uliczny 
w  B arcelon ie  w s tr z y m a n o .  Na s k r z y ­
żow aniach  ulic i w ażn ie jszyc lj  punk­
tach  m iasta  w ystaw iono -  silne pos te ­
runki p iechoty  z karab inam i m a sz y n o ­
w em u  P o d cza s  w alk  ulicznych padło  
9 osób.

W  L a n g a  kom uniści usiłowali p rz y ­
puścić sz tu rm  do k o szar ,  zostali jed­
nak  odparci,  p rzycze in  pad ło  z  pośród 
nich 5 ludzi.

Ministerstw'o sp ra w  zagran icznych  
w* M a d ry c ie  o d m a w ia  w szelkich  w y ­
jaśnień o sy tuac j i  w  Katalonii. (Dalsze 
szczegó ły  n a  s tr .  3-ej).

Poszukujemy d!a sprzedaży wyrabianych p r ie z  nas 
row erów  w  miastach wojewódzkich i powiatowych

O D S P R Z E D A W C Ó W
0 H I  pracujących na w łasny rachunek H m  
Wymagane dobre referencie i solidne gwarancje materialne.

Oferty adresować:

I I  W )
W  W A R S ZA W IE, UL. OSSOLIŃSKICH 1.

minkowi Japonii, now em u państw u 
M andżukno. U derzen ie  w  po łudn iow y 
p unk t  tej prowincji ,  w  S zan-H ai ma 
s tanow ić  w  ręku Japonii g ro źn e  me- 
yiomo: jeżeli C h iń cz y cy  nie upokorzą 
się, japońska  ręka sięgnie po P ek in .

S a  jednak  może i inne p rz y c z y n y  le ­
go japońskiego p a rc ia  naprzód . Oto 
genew ski koresponden t p a ry sk ie j  g a ­
z e ty  rosyjskie j ..Posledmiia N uw osti"  
doniósł p rzed  p e w n y m  czasem , że ja­
poński delega t w  G enew ie  pan  M atsu- 
ki w rozmowne z nim o św ia d cz y ł  m ię ­
dzy inneini. iż jednym  z g łó w n y ch  c e ­
lowe japońskiej operacji  zbrojnej w
M andżurii jest s tw orzen ie  m ocnej linji
obronnej p rzec iw  Rosji Sowieckiej.
Zdaniem  d e le g a ta  pokój m iędzy  Ja p o ­
nia a Z S s R .  ty lko  w te d y  będzie m oż- 
liw*y. gd> nas tąp i stam lizacja  stanu 
rzeczy  w Mandżurii,  g d y  n aród  japoń­
ski zdob rdz ie  fak tyczna  od s t ro n y  R o ­
sji Sowieckie* gwarancję- bezp ieczeń­
s tw a .  Sw j  ro zm o w ę  o M andżurii nńał 
pau M atsuki zakuńczyć  tw ie rdzen iem , 
ze dla Tai ia ih  'rw estja  m a n d ż u rsk a  jest 
kw est ia  życ ia  lub śmierci,

Nie da się zap rzeczyć ,  że kunk ta io r -  
ska  • jak zw y k le  — polityka Ligi N a­
rodów w z a ta rg u  chYisko-iapońskim 
dodała  Jap o ń cz y k o m  ducha do tej no ­
w ej akcji. Nie bez znaczenia  jest tu 
za p ew n e  też fakt pew nego  in terim  w  
S tanach  Z jednoczonych, k tó re  o cz y w i­
ście ham uje  akcję dy p lo m a ty c zn ą  tego 
m o c a rs tw a ,  w sp ra w a c h  D alekiego 
W sch o d u  w  najw*yższym stopniu in te­
r e sow anego .  P o za tem  stosunki dyplo­
m a ty c z n o  S ta n ó w  Zjednoczonych  do 
m o c a rs tw ,  p rze d ew szy s tk ien i  jednak 
do F rancji ,  z o s ta ły  dość znacznie z a ­
m ącone p rzez  s p r a w ę  d łu g ó w  tak, iż 
S ta n y  Zjednoczone zn a laz ły  się n a  sku 
te k  tego w* stanie pew n e g o  rodzaju 
izolacji. To in ter im  i tę  ch w ilo w a  izo- 
iację po lityczna S ta n ó w  Z jednoczo­
n ych  w y z y s k u je  obecnie Japonja.

W  k a ż d y m  razie k rok  japoński w y ­
w a r ł  w* W a sz y n g to n ie  najw iększe za­
niepokojenie tom  bardziej,  iż ró w n o ­
cześnie niemal m a ry n a rk a  japońska 
w y s tą p i ła  z pos tu la tem  podw yższen ia  
p rzy z n an y ch  Japonii na konferencjach 
w* W a sz y n g to n ie  j w  Londyn e kw ot 
tounażu. W e d łu g  w iadom ości ,  o t r z y ­
m a n y ch  z  D alekiego W sch o d u  ..Figa­
ro11 podkreśla ,  że w o jenno-m orsk i  b u ­
dżet japoński n a  rok 1933 w y n o s i  820 
miljonów jenów, co s tan o w i jedną 
t rzec ią  część  w o g ó le  całego budżetu

Ale i poza bezpośrednio  in te re so w a­
n ą  A m eryką ,  także  i re sz ta  św ia ta  ba­
czną z w ra c a  u w a g ę  na to n iebezpie­
czne ognisko pow ikłań  m ię d zy n a ro d o ­
w ych .  jakie sie obecnie ujawnia z co ­
raz  w ię k a /ą  silą na Dalekim W sch o ­
dnie. N ies te ty  m ało  jest nadziej:, oby 
obecny  konflikt m ógł być za ła tw iony  
p rz e z  pozbaw iona  a u to ry te tu  decyzję 
Ligi N arodów . Tylko  bezpośredn ia  u- 
goda obu p a ń s tw  zaintere.Hiwanych 

! japyn ji  i Chin, k tó re j  d o m a g ać  się liii:- 
j szą w szy s tk ie  pow*olane czynniki.  inc>- 
i g łą b y  zanulow ać zbliżającą si</-»coraz 
i w yraźniej k a ta s t ro fę  w o jenną  ffe roz- 
, m iarach  n iew iadom o  jakich.
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Jugosławia potpnia 
revfizio.iwłiftzrią propagandę 

Niemiec.
Zagrzeb , U & tyc in ia .  (PATA W  zwią 

? ku z  ożyw ieniem  •niemleckiri ó ropu- 
g- an d y r t  Vv izjfftii Ąt \  t  zl <»: i. w sz  y-s r k ie
poważniejsze  zagrzel>skic i lublańskie 
dzicuuiki potępiają it-kcio n iem iecką  

Ffsmo .,ć:l;oVcuec‘'. _ .-dwięrdzając 
n u lsk o ść  Pomor/a*. p rzy p o sn f t t  połu- 
ż tn ie  mniejszości n a r o d o w y c h , w roż­
n y ch  p ań s tw ac h  p rzed  w o jn ą U  z a zn a ­
cza. że pr6fcpa.piuda niemiecka. r p i r -  
w iana z  pow odzen iem  -i>a Urenie mię 
dzynarodow  y m. zdąża jaw nie  do z a ­
w ładnięcia jednv.ni milionem P o la ­
ków. W ra z ić  gdy b y  Niemcy uzyskali , 
na  tym  odcinku j a k i ś  sukcesy ,  pew - 

• iieiM jest,  i i  sk ierow aliby  swa akcję 
pr/eciiwko iimym narodom  s łow iań ­
skim.

, .O b z u . : pudkres!;,  '• .oniecoiość po­
siadania przez PoisKe P o m o rz a ,  s iR ic r  
bza jąc ,  że P dnńjrzc  zam ieszkane  jest 
w y łączn ie  p raw ie  Śrzez ludność poi- 

Wką. W
„ J u t ro "  :i[\V!erdza«i że Niemcy nie 

b ę d ą  m o g ły  p o p rzeć  -woicji aspira- , 
cy j rew iz jon is tycznych  żadnym i a rg u ­
m en tam i h is to ry c zn y m i ani m ora lny­
mi.

Wyjaśnienie w sprawie 
„przemytu broni do Hł?g‘er“.

W ied eń ,  9 ; st'yezniu. (PA T) W  sp ra ­
n i e  +’ an sp c ru i  Droni z W łoch  do  W ę ­
g ie r  p r z e z ’te rv io riu rn  Austrii, o czetn- 
don los ła  wczóra.jszn . .A rbciter  'mg." 
d o w iad m e  się ...Amtlicbe N ac h rich t tn -  
ste ile", t e  nie zachodzi tu żaden  niedo 
z w e ło n y  p rz e m y t  broni. Idzie w  tym 
w y p a d k u  c s t a r y  aus triack i:  m ater ia ł  
w o jenny ,  zna jdu jący  Me w  posiadaniu 
W łoch ,  k tó r y  w y m a g a ł  n a p ra w y  i k tó  

; r y  jed y n ie  w  rym celu  zos ta ł  w ,\ s la ­
b y  do  fab fy k  aus triack ich .  Ze s t rony  
aus tr iack ie j  zgodzono  Me tta to. Aby 
dać  fab rykom  a n s t r a c k im  -możność 
P ra c y .

W  ten sp osćh  o d p a d a ją  w sze lk ie  
kom binacje l ^ m y - ^ e  i mc. z łączu- 
i;e z tą, sp ra w a ,  i r m d i d i e  Nachricineti 
s le l ls"  podaje, uekońcu. żc cyfra  t r a n ­
sportu ,  podana m w z  . . \ r b e i t e r  Ztg.“ 
jtfst liiocnu przesadzona .

Stercie muzułmanów 
z Hindusami.

L ondyn ,  9 irfyeznia. (PAT); Sgwicia 
R e u te ra  dow iadm e t ie  nas tępującycli  

E śzezegó iów  zajść miedzy M uzu łm ana­
m i a  .Hindusami w A !var:  M u z u łm a­
nie w ta rg n ę l i  do św ią tyni,  zniszczyli 
Posągi i pobili kap łana  hinduskiego.

N asiępm e r-Ozpoeząt się rabunek  
sk lepów . P o rz ą d e k '  p rzy w ró c i ło  w o j ­
sko, -uwalniając p rz e d e w sz y s tk ie m  -dii 
ch o w n e g o  hinduskiego, k tó rego  tiapast 
n icy  powiesili ■ tia d rz e w ie  g ło w a  na 
dół.  T łum , z łożony  z S ty s ięc y  o só b  
s k ie ro w a ł  się w  stronę, g m a ch ó w  rz ą ­
d o w y ch .  zos ta ł  jednak  r o z p r o s z o n y  
•u lw am i.  iW zw iązku  z teini za jśc iam i 
k r ą ż ą  pogłosk i o abdykacj i  tnaliara- i 
d ż y  A lvaru , pogłoskom  tym  jednak  u- 
s ta tn io  zap rzec za  się. Naogół panuje  
p rzekonan ie .  że  za jśc ia  w y w o ła n e  zo­
s ta ły  ag i tac ja  z ze w n ą trz .

laka pogoda będzie dzisiai?
W arszawa. 9 stycznia .  (PA T) Komu 

nikat PIM. P ra w d o p o d o b n y  przeb ieg  
p o g o d y  w  dniu  10 bm .: P o c h m u rn o  z 
opadam i śnieżnemi- Na P o d k a rp ac iu  
m ożliwe zamiecie, Mroźno. U m ia rko ­
w ane ,  chwilami dość p o ry w is te  w ia ­
t r y  po łudn iow o-w schodn ie ,  skręcające  
p rze z  południe  ku  zachodow i i pó łno­
cnemu zachodowi.

T e m p e r a tu r a  w e  Lw °\v ie  w  dniu  9
om. w y n o s i ła :  o godz. 7 ran o  ciśnienie 
b a rom e tr .  741-96, tem per .  — 1.8, u g o ­
dzinie 1 w południe ciśnienie ba ro m e tr .  
740.90. tem per .  — 2.8, o godz. 9 w ie ­
cz ó r c iśn ien ie  b a ro m e ti . 738.34 te m - 
pen t iu r i i  n r  5*8.

Si?dy polityki zagranicznej Niemiec.
Artykuł pacyfisty niemieckiego y Gerlacha.

„ EMCY M U S 7 \  ZAWRZEĆ Z POLSKA PAKT O NIEAGRESJE*.

Berlin. o s tycz tra .  (PA 1.) Z nany  p a ­
cyfista 1 >.c ■ 11m‘cki von G erlach  og łasza  
W „ W e n  .c  Motitag" a r ty k u ł ,  w s k a ­
zujący na biedy, popełnione w  niem ie­
ckiej politu ję .  zagranicznej w ul), roku.

N as tęp s tw a  tej polityki d o p ro w a d z i­
ł y  Niemcy, do .sytuacji w rę cz  fatalnej, 
w stosunku do zagran icy ,  a p rzede-  
w szys tk ien j  F rancji  i Polski. Jeżeli 
chodzi u stosunki, niemiecko-polskie, to 
zdaniem  au to r  1 w opinii św ia ta  z a w i­
n iły"  Niem cy, mc ra tyf iku jąc  do tąd  li­
n io w y  handlow ej z P o lską .  W  ten spo 
sób rzad n iemiecki w zią ł na siebie od- 
]a!\yicdżialnóść ca niedojście Aa sku ­
tku cokołu  łfandlowego.

Piakt ”0 n ieagresji.  z a w a r ty  między 
Rosją z jednej s trony ,  a Polska, i Tra >. 
cją z drugiej, musiai p rzekonać  nawę? 
wajb^zwzględniejszego po lakożercę  w 
NLomcz’e'ćH." że \v razie Ążatargu z P o l­

ską. Niemej me m ogą liczyć na po ­
moc S ow ie tów .

P o c z ą w sz y  od t rak ta tu  w  Rapullo, 
aż do roku 1933) n iem iecka po li tyka  za 

jgranicztm u w a ż a ła  w  s w y c h  oblicze 
Piach za najs iln ie jszy  a tu t  z a ż y łe  s to ­
sunki, panujące m iedzy  R z esz ą  u R o­
sja sowiecką. O becnie R o s ja  zmieniła 
sw ą  o r ie n ta c je -w  poli tyce  zag ran icz ­
nej. s tw ie rd z a jąc  p rz e z  za w arc ie  p a ­
ktu o meagresj-i z  Po lską ,  iż za  na jko­
nieczniejszy m o ty w  u w a ż a  z a g w a r a n ­
towanie t rw a łe g o  pokoju na sw ej g r a ­
nicy zachodniej.

N a jw yższy  w ięc  czas —  pisze G er ­
lach —  a b j $ i  w niemieckiej polityce 
zagran iczne j  z a sz ła  zm iana. Niemcy 

j tntiszą w y jść  poza granice,  zak reś lone  
| w  pakcie lokarneńsk im  i za w rz e ć  ;;
| Polską paku u* nieagresji,  a z F rancją  
j porozum ieć  się co do  s tosunkóv  han- 
1 tiilowych i polityki zagran icznej.

Podbiegunowa linia lotnicza
. łącząca Europę z Ameryką.

Ś M I A Ł A  P R O IE K I  LOTNICZYCH W  Ł A P Z  SO W IE C K IC H .

(Telefonem oo naszeco korespondenta.)

rządzono 14 p ro w izo ry cz n y ch  punk­
tów; lotniczych.

W ła d z e  sowieckie o p rac o w u ją  piali 1 
organizacji tr an sa rk ty cz u e j  linii lotni- 

j' czc.i, - L tó raby  łączy ła  E u ropę  z Arne-.

W a rsza w a , 9 s tycznia.  <U) Donoszą 
z Ryg i:  Do Moskw y pow róciła  sp e ­
cjalna sowiecka ekspedyc ja  lotnicza 
po zakończeniu  p ra c  -nau p rzy g o to w a - .  i 
manii, do urucliomlimia komunikacji To- [

;\t n i c z e r  w z d ł u ż  V y l . r z c f l a  f f l u o c n d i  ' ' k;-‘ ,X),n'z e /  o k o l ic c  i ^ U b i e g t m o w c .
beri: aż do Kanicz.iiki. Na tej o lb rzy­
miej trasie,  w ynoszące j  iO.(.Ut) km.. 11-

N,i. linii. ,toi ku rsu w n ly b y  -amoloty spe 
c.iulncj konstrukcji, k tó re  m o g ły b y  1 ;t  
dow ać im śniegu irraz na  wodzie . •

K

Wydawanie pozwoleń na ureń
będzie ograniczone.

1 1 cletojićm od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 9 s tycznia .  (Sz) AV naj- 
bliższytn czasie w y d a n e  będu przep i­
sy w y k o n a w c z e  do praiv*a o broni,  a-  
inttnicji i m a ten a h re b  wylmCłiowrmli.

W  zw iązku  /  re m  .Ministerstwo 
.spraw  W e w n ę trz n y c h  w  okólniku d-o 
M ó je w o d ó w  zarządziło ,  aby  do tego 
cz a s u  możliwie o g ran iczyć  w y d a w a ­
nie pozw oleń  
bistego. do

iń  na. broń do uży tku  oso- 1 ,u/ - • ' DA'  uUJclw y padków , poważnego- 1 : . .i nosei.

uię-cier-piącegrf -zwłoki in te resu  poszczę’ 
góhiycli petentóyy,

W y d a h t  p rze d  dniem 1 .stycznia br. 
rozec-olenia zachow ują  sw a ważno-ść 
na czas. na  k tó ry  zos ta ły  w y d a n e .  O 
U pozw olen ia '  zos ta ły  • w y d a n e  na uł- 

k re s  k r ó ts z y  niż do 31 m a rc a  rb., w a ­
żność  icii na mocy sam ego p ra w a  prze 
u iu ż a  sic do tego terminu, bez po trze  

ctnlenia jakichkolw iek  format-

Bilans handlowy Polski za r. 1932
zamkn ę!y saldem doda niem 221 milionów zł.

rrplefnnF.m od nnszeco korespondenta.)

W arszawa, 9 styczniu ,  raz)  Bilans 
handlu zag ran icznego  P o lsk i  za r. 1932 
za m k n ię ty  został sa ldem  dodatn iem  w  
w y so k o śc i  221,>>20.000 zl.

W e d łu g  p ro w izo ry cz n y  cii obliczeń, 
w y w iez io n o  w  ciągu ub. r-oku z Polski 
13,503.539 toun to w a r ó y .  w ar tośc i  
ę,083,801.000 złotych, za ś  P izy  w iezio­
no- do Polsk i  w  roku u-b. i . 786.801. tó-nn 
to w a ró w  o w ar to śc i  861,891.000 zl.

Najniższe -obroty zag ran iczne  Polski 
w -r. 198_ zan-otów.ano W miesiącu czer 
wen. Od lip ca dał sic za u w aż y ć  p e­
wien w z ro s t  o b ro tów , lćfóry z każdym  
m iesiącem  oodnosił  się. Je d y n ie  m ie­
siąc g rudzień  P rzyniósł lekki spadek 
ob ro tów  zag ran ic zn y c h  Polsk i .  Zw ięk­
szen ie  p rz y w o z u  do Polski v, drugie; 
p o ło w ie  roku ubiegłego nosiło ch a ra k ­
te r  p r z y p a d k o w y c h  odchyleń od w y ­
ją tk o w o  niskiego poźicrfm naszego  im 
portu , w zro s t  zaś m ^ z e g o  W yw czu w 
ty m  sa m y m  c z a s  e był p r z td e w sz y s r -  
k iem  o b ja w e m  zw ią za n y m  z sezono- 
w em  zw iększen iem  w y s i ł e k  zagrau i-

i c/.nycli na jw ażn ie jszych  a r ty k u łó w  na- 
szego eksportu .

Jednocześn ie  w ed łu g  ty m c z a s o w y d t  
i obliczań bilans g ru d n io w y  handlu za- 
l g ran icznego  Polsk i  p rz e d s ta w ia  saldo 

dodatnie  w  w y so k o śc i  15,397.000 zl„ a 
w ięc  zm niejszy ł  sic w stosunku -do li­
s topada  o 8,683.000 zł.

KRWAWA BOJKA W ZABŁOTO-  
WIE,

Śniatyii, 9 stycznia. (PA T) W  Cza­
sie z a b a w y  tanecznej,  u rządzonej 
pźzez ukraińsk i  . .Sokil“ w  Domu Na- 
rodnym  w  Zablotow ie,  w ywiązafe ' sic 
m iędzy  uczes tn ikam i z a b a w y  bójka, 
podczas k tó re j  zabity  zus tał pchnię­
ciami noży  Lesz K r jc ia k .  Jako  po­
dejrzanych  o dokonanie (ci zbrodni 
m .esź tow ano Ju rka  D ragana  r Piotra. 
Ja rem czuka .  •

Po likwidacji strajku
w Psnslw. aparatów 

telefon cznych.
(Tclcfuuciii %>d naszego koresixmaenta.)
W arszawa. 9 s tycznia ,  (Gj Z goam e 

z ogłoszeniem  WywiesZonern p rz e J  
d w o m a  dniami w  P a ń s tw o w e j  W y ­
twórni a p a r a tó w  telefoniczny cli- robo­
tnicy zglaszaja. się dziś od r a n a  do r e ­
jestracji. P rz y jm o w a n i  są p rz e d e w s z y  
stkiem robotm-cy, k tó r z y  podczas  osm  
Ir.ieh -zajść zostali zwolm eni. W  'c iągu  
bieżącego tygodn ia ,-na jda le j  w e  ez w ąr  
tęk.. fabryka będzie -uruchomiona.

W a r s z a w a ,  9 s tyczniu. (PA T) P a r y ­
ski . .Tentps- z dnia 7 bm. podaje r  
ostalmei kolumnie w d robnych  w iado- 
mu-ściach telcgraficznycli k ró ika  w ia ­
dom ość o rzekontbj derhanstracji ,  jaką 
miel; u rządzić  zwolnieni robo tn icy  w y 
twmrni a p a ra tó w  te lefon icznych  t -teR- 
gr-aricznycb p rzed  Z am kiem . W  w y n i ­
ku rozp rószen ia  m an ifes tan tów  prz^z 
policję. 2 z nich miało zos.tac 'zabitych, 
a 5 rannych , p rz y e z e m "  policja d o k o ­
nać  m ia ła  m a s o w y c h  aresztiowan 

Wiradomość p o w y ż s z a  je s t  c a łk o w i­
cie n ie p ra w d z iw a .  Ż ądna  d e m o n s t r a ­
cja zw oln ionych  robo tn ików  nie miała 
miejsc,Y, a tern sam em  poT-cja nie mia- 
ła pow odu  do in terwencji  i n ik t  z r-o- 
botmków7 nie zos ta ł  zab ity  arii. r anny  
a  jakichkolwiek a re sz to w a ń  zupełnie 
nic dokonyw ano .

Z SALI S Ą D O W E J

MORDLRCA ŻONY PRZED SADEM.
(UlUoucni od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a . 9 s ty c zn ia . (G) P rz e d
Sadem  o k rę g o w y m  s ta n ą ł  dziś Jan  
Zarem bski.  O sk a rż o n y  o  zab ic ie  sw ej 
żony Zafenrbs-cy pob ra li się w  roku 
1918. P o c z ą tk o w o  p o ży c ie  ich by ło  
zgodne, z  b iegiem c z a ru  za c z ę ło  sic 
jednak  psuć, z w ła sz c z a  g d y  m ą z  po- 
u /ą ł  pić, Zona k ilk ak ro tn ie  o-Puszczału 
męża. W  czas ie  jednej z  a w a n tu r  Z a­
rem bsk i zadai żonie t r z y  c io sy  nożem . 
M into szybk ie j  p o m o c y  lek arsk ie j, ran  
rui zm arła .

W  czasie dzisie jszej ro z p ra w y  o - 
sk a rż u n y  tw ie rd z ił, ż e  -był z d e n e rw o ­
w a n y  zach o w an iem  si© żony , k tó rą  
posądzał o  zd rad ę .

S ad  uzna ł w inę  o skarżonego  za 
u dow odn iow ą  i b io rąc  pod  u w a g ę  -e- 
kolicztiości łagodzące sk a z a ł go no 
6 łat w ięzienia.

7. PROCESU TRAMWAJARZY WAR- 
SZAWSKICH.

(Telcionem od naszego korespondenta.) 
W arszawa. 9 s ty c z n ia . (G) W  p ro ­

cesie p rze c iw  w y w ro to w y m  d z ia ła ­
czem  w śró d  tra m w a ja rz y  p rzesłuch i­
w ani dzżś ,by li św iad k o w ie  o d w o d o w i 
R o z p ra w a  p o trw a  je szcze  2— 3 dni.

Kronika stan stoowska.
P. wojewoda Jagodziński w yjechał  

w  sp ra w a c h  s łużbow ych  d o  W a r s z a ­
wy.

Tajna gorzelnia. W  C zerne i icy  pow. 
liorodfcnka w y k r y ł a  policja ta jną  go­
rzelnię w  dom u Ja k ó b a  Kaszeluka, 
k tó rego  a re sz to w a n o .

Aresztowanie kasiarzy lwowsk'e!t. 
W  zw ią zk u  z kilkom a kradzieżam i 
kaśowerni,  popełmone-mi o s ta tn io  na 
tu te jszym  terenie, a r e sz to w a n o  w  Sta 
n is ław o w ie  -dwóch k a s ia rz y  lw o w ­
skich . Jó ze ia  R osenouscha  i Jakóba  
B randesa ,  k tó rz y  są  wsmólnikatni kil­
im osad zo n y ch  już w  w ięzieniu k r ­
eślarzy.

W Nadwornej odbyło sie zebranie 
niższych funkcjonariuszy państwo­
wych, na k tó rem  w y b ra n o  Z a rzą d  z 
Ludw ikiem  W idajen t n a  czele.

Cai skrzydła swym listom, 
korzystaj z ooczty lotnicza !
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Republikański rząd
w ustawicznej walce z prawicą i tewteą.

R epuolikańcki rzą d  HLszi.r nji zna jda  
.Tc się s ta le  pom iędzy  m oa;, reh istyc.-- 
tiym  m iotem  a  kom un is tycznem  ko  w'a 
db,m. W y w ła sz cze n ie  sraudTpw, wc.S 
da jących  zg ó rą  p - i  m ilionem  h e k ta ró w  
ziem i, w arto śc i eoiiajm n.ej 5.0 m ilio­
n ó w  do iarów . s tw o rz y ło  z w a n a  a p rz y  
tern uardzo  za so b n a  w  środk i i w p ły ­
w y  w a rs tw ę , z w a lc z a ją c a  rząd , re p u ­
blikę i rew o lu c je  w sze ltó em i sp o so b a ­
mi. f« i ty relig ijna oo lityka gab inetu  
A zatiy za m ie rz o n e  w y d a n ie  now ej 

u s ta w y  o s to w a rz y sze n iac h , o s ta te c z ­
n ie  znoszącej w sze lk ie  p rz y w ile je  za ­
konów  — zap ełn ia  szereg i p iz ec iw n i-  
ków  rząd u  licznym i p rze d s taw ic ie lam i 
K ościoła.
D o n ieusta jącej k am p an ii an tirząd o w e j 

P ra w ico w có w  p rz y łą c z y ł sio zg o ła  nie 
spodz iew an ie  Prof. M igual de U iiam u- 
no do n ied aw n a zap alo n y  rew o lu c jo n is ta  
D zieje  ż y c ia  p rof. de U nam uno nie są 
z h y t skom plikow ane, a c z  o b fito w a ły  
w  w ie le  p rz y g ó d : za czasów , m onar- 
chji p ro fe so r o b rz u c a ł k ró la  i jeg o  ro ­
dzino  k a lu m n iam i; w  o k res ie  d y k ta ry  

z o s ta ł d ep o rto w a n y  na d a lek a  w y sp ę , 
sk ad  zb ieg ł do  F ran c ji, ab y  w ieść  o s tra  
p rzec iw  P rim o  de R iv e rz e  kam panię . 
P o  rew o lu c ji U nam uno nie uspokoił 
się. znów  zn a laz ł się w  opozycji, a  
n iedaw no  w  b ard zo  o s try  sposób  z a ­
a ta k o w a ł rep u b lik ań sk ie  re fo rm y .

R z ą d  pod ją ł w a lk ę  z p raw ico w cam i. 
N a a tak i w łaśc ic ie li la ty fund jów . na 

s ie rp n io w a  p ró b ę  re s ta u ra c ji m o n ar­
chii odpow iedz ia ł w ielk im  nrocesem . 
w  k tó ry m  ła w ę  o sk a rż o n y c h  zajęli 
w y b itn i d z ia łacze  d y k ta tu ry . N iedość 
tego.
W  c z a s ie  B ebaty  sadow  ej sąd  d o szed ł 

do w niosku , że i b. k ró l A lfons X U I-ty 
popełnił w 'obec p ań s tw a  zb rodn ię . Za 
k ró lem  ro zesłan o  lis ty  gończe i o b e c ­
nie „ o b y w a te l D on Alfonso B ourbou  
zg lusić  sie  w in ien  do u rzęd u  p ro k u ra ­
to rsk iego  w  M adrycie*4.

D on AMondo najspokojn ie j p rz e b y w a  
V  Anglji, a le  p o s ta w ien ie  k ró la  w  s ta n  
o sk a rż en ia  pociągn ie  zia so b a  inne. nie 
ty łku  m oralne  sku tk i. S k azan ie  zaocz­
ne b y łe g o  m o n a rc h y  n iew ą tp liw ie  spo  
w odu je  konfiskatę  p ry w a tn e g o  jego 
mienia. A kt o sk a rż en ia  z a rz u c a  b y łe ­
m u k ró low i, iż  n ie ty łko  udzie lił sw e ­
go podpisu dla z a w ieszen ia  na ko łku  
konsty tucji, lecz  że  b y ł in sp ira to rem  
w p ro w ad zen ia  d y k ta tu ry . J a k  zezna ł 
m in ister o ś w ia ty  z r. 1923, se n p r  S a l-  
vatella , k ró l Alfons w ó w cza s  je szcze  
m iał m u o św iad czy ć , że uw iaża d y k ta ­
tu rę  za  n iezbędna. P e w ie n  g w a rd z is ta , 
k tó ry  n a leża ł cło służby  p a łacow ej, 
P rz y to cz y ł p rzed  sądem  fak t, ż e  kil­
ka ty g o d n i p rze d  w p ro w a d ze n iem  
d y k ta tu ry  k ró l w z y w a ł do  sieb ie ró ż­
nych  g en e ra łó w . Z tego, jak  rów nież 
z w s trzy m a n ia  likw idacji kilku  szkół 
"W ojskowych w  r. 1923 na w n io sek  
Sen. W eyletra, o sk a rż e n ie  w y su w a  
w niosek , ż e  k ró l A lfons b y ł „sp iritu s  
no v en s“ d y k ta tu ry .

W a lc zą c  p rzec iw  p raw icy ,  rz ą d  Aza 
j’v n i t  p rze s ta je  odp ie rać  a ta k ó w  z 
,e\va. P o  d o ść  długiej,  a p rze to  n a w e t 
1 .niepokojącej p rze rw ie ,  komuniści 
znćw  w ystępu ją  ak ty w n ie .  R o z ru c h y  
^  Sewilli, zam achy  -bom boyę w  B a r-  
• e.orae oto dzieło h iszpańskich  k o ­
m unis tów  w  ciągu  osta tn iego  ty g o ­
dnia. Policja p r z e d s i ę w z i ę ł a  energ icz­
ne Poszaikiwaiua i arcs .p łow ała  kilku 
w ybim ycii  pro-wołłydów. w ś ró d  nich 
d w óch  re t im gran tów  z Francji .  Anto­
nia Giral i Jp^c G aia r ta ,  k tó rzy  p rze -  
??» Ponoć szkolę  p ropagandy s tów  w  
Moskwie. W  Sewilli u ję ty  zos ta ł  miej 
^cow y koinitct kom unis tyczny ,  na 
y ó rego  czele s ta l  rów nież  p rz y b y ły  z  
w s j i  ag i ta to r  h iszpańsk iego  pocho- 
1̂7cr.ia. W  M anresic . kv Katalonii, w y -  

'^ y t e  labora to r ium  te ro ry s ty c zn e ,  po 
^ d a j ą c a  „ną składzie'* ponad ty s iąc  

'jgrtimów dynam itu .  Z ap a sy  te  slu - 
!’i '"..miały dla w szc zę c ia  10 stycznia 

P ow stańcze j i rew o lucy jne j  pod 
w  z c w  u dn ic t w em kom uni s tyczn  o -a n a r-

| ch iozuego  ugrupow  ania . Los -Bohe- 
m ios“ .

R e w e la c y jn e  w yn ik i  poszuk iw ań  po­
licy jnych  dają  asu m p t p ism om  um ia r ­
k o w a n y m  do z a a tak o w an ia  r z ą d u  z 
pow odu opiesza łośc i .  „ Ś le d z tw o  w y ­
k az u je  —  tw ie rd z i  m a d ry c k a  „La Voz“ 
— że  w y w r o t o w c y  posiadaja w łasne  
d rukarn ie .  doskona le  u rząd zo n e  labo­
ra to r ia .  liczne dzienniki i n a w e t  sporo 
w ła s n y c h  samochodowo S k o ro  rodzi­
m y  ru ch  k o m u n is tyczny  jest nader  ni­
k ły  i b ie rny ,  to skąd  b io rą  się środki 
na akc je  rew olucy jna ,  jeśli n ie z Ro- 
s j i?“ Z arzu c a jąc  rzą d o w i  b ra k  p rz e ­
zornośc i .  p ra sa  centrovyą w z y w a  go 
d o  s ta n o w cz eg o  opanow an ia  t e ro r y s ty  
cznej akcji.

R z ą d  republikańsk i robi. co może, 
W a lc z y  z p raw ic a  i lewica, ale k tó raś  
s tronę  będz ie  musiał, odsłonić, b y  sku ­
teczn ie  opan o w a ć  d rugą .  M. A. R.

Bójki, zamachy 
i demonstracje.

P aryż .  9 stycznia .  (PAT) W czora j  
w ieczo rem  na ulicach S a ra g o s s y  pod- 
c?;as a re sz to w a n ia  kilku eks trem is tów , 
w y w ią z a ła  s:ię z policją bójka na noże 
i r e w o lw e ry .  Jeden policjant i dwie 
k o b e t y  zos ta ty  ciężko -ramie.

D ziś  w  nocy a re sz to w a n o  rów nież  
w  B arcelon ie  dw :e osoby , k tó re  usiło ­
w a ły  w ta rg n ą ć  do gm achu na jw y ż sz e ­
go trybuna łu .  P rz y  a re sz to w a n y c h  
znaleziono bom by i g ran a ty .  Ś ledz tw o

w y k az a ło ,  że ekstremiści usiłowali do­
konać zam achu  na  życie p re z y d en ta  
trybunału- W  mieście i ua prowincji 
w ład z e  b ez p ie cz eń s tw a  p r z e p ro w a d z i ­
ły  sz e reg  a re sz to w a n i  w  czasie ktć- 
i yeh znaleziono znaczne ilości bomb, 
W  ałei św . Jo a n n y  w ła d z e  w y k r y ły  
bt) bomb. W  kołach  jf jin form ow anycU  
iw ic rdzą ,  że  ruch  eks trem is tyczny  
w sp o m a g an y  jest f inansow o p rzez  mo 
na-rcliistów hiszpańskich

W  M adryc ie  odby ły  się d e m o n s t r a ­
cje. Policja a r e s z to w a ła  7 osób. Mini­
s te rs tw o  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  w y d a -  
lo dziś w  nocy za rządzen ie  w zm ocn ię  
nią pos te ru n k ó w  p rzy  m a g az y n ac h  
w o jskow ych ,  p re fek tu rze  i dy rekc ji  po 
licji. Silnie s t rze żo n e  sa rów nież  Unie 
ko le jow e i d y rekc ja  pocz ty .

Paryż. 9 styczn ia .  (PA T) W  K a ó ł -  
ksie dosz ło  do k r w a w y c h  zajść pod ­
czas  m eczu  piłki nożne,;. W  czasie s ta r  
d a  i bójki m iędzy  g ra ją cy m i d ru ż y ­
nami policja in te rw en iow ała ,  chcąc 
roz łączyć  p rzec iw n ików . Publiczność 
rzuciki się na  policję, ob rzucając  ja 
g rad e m  kamieni.,, T rz y  o soby  zosta ły  
ciężko  ran n e .  Ś ledz tw o  -wykazało, że 
do napadu na policję publiczność za- 

j d ię c y u a  z o s ta !a ' : p rze z  e k s tre m is tó w  
k tó rzy  sprowokowali,  zajście.

Barcelona,  ^--stycznia. (PAT) \Y wy 
niku w cz o ra jszych  g w a h o w n y c h  s ta rć  
m iędzy policją a w y w ro to w c a m i ,  w ie ­
le osób odniosi ) rany. a kilka osób cy 
wilnych i kilku polic jantów zos ta ło  za­
b itych. Dokonano  wielu a re sz to w a ń .  
Dziś w mieście panuje spokój.

Postulaty Małopolski
u  do nowego rozkładu kolejach*

P r z e d  kilku tygodniam i rozpoczę l i  
.się p ie rw sz e  n a ra d y  z a in te re so w an y c h  
czy n n ik ó w  w  sp raw ie  p o s tu la tó w  J-cli 
w o jew ó d z tw  południow i!-w schodnich  

odnośnie do n o w eg o  rozk ładu  jazdę 
n a  -kolejach.

Konferencje  zm ierza ją  do u w z g lę ­
dnienia po s tu la tó w  g o sp o d a rc zy c h  i tu  
ly s ty c z n y e h  — p r z y  m ożliw ie  z w ię k ­
sz onem  tempie jazdy . D u ż y  nac isk  w  
n o w y m  ro zk ła d z ie  ja z d y  p o łożony  bę 
dzie  nietylko- na k w e s t je  w sze lk ich  Pu 
łą cz eń  w  k raju  p r z e z  W a r s z a w ę ,  ale 
też  chodz i  o -usprawnienie kom un ika­
cji osobow ej m iędzy  L w o w e m , jako 
punk tem  c e n tra ln y m  3-ch  w o je w ó d z tw  
-Małopolski w schodniej,  a m iastam i wo 
jew ódzk iem i:  T arnopo lem  i S tan is ła ­
w o w e m  —  o raz  s iecią  ko le jow ą m a ją ­
ca w ażne  znaczenie  dla ruchu  tu ry s ty  
czneg-o i k lim atycznego .

Jak  d onoszą  z  T a rn o p o la  _  przyby­
w a  dziś do  T a rnopo la  d y re k to r  kolei

:')/. \ \ i k l o r  ze L w o w a  n a  Konferencję 
w  sp raw ie  p o s tu la tó w  'wojeWódż-tw-iy 
ttwwro-iskieg-o. W  komereticji prócz 
dyr .  W ik to ra ,  szefa W y d z ia łu  Rucha 
p. T a rw id a  i sz tabu  re fe ren tó w  rozk ła  
dii ja zd y  w e z m ą  u dzia ł:  p r z e d s ta w i­
ciele U rzędu  W ojew ódzk iego ,  delega­
ci Z a rzą d u  m iasta ,  rep rezen tanc i  ku- 
p ie c tw a  i sfer gosp o d a rc zy c h  i innych 
za in te re so w an y c h  czynników . Na k o n ­
ferencję t ę  .w ysy ła  ró w n ież  sw y c h  de 
le g a tó w  D y re k c ja  kolei w  S ta n is ła w o ­
w ie,  ce lem  uzgodnienia k w es t i i  rozk la  
du ja z d y  m iędz \  D y re k c ją  lw o w sk ą  a 
s ta n is ła w o w sk a .

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GCMNAZJUM POLSKIE 
-  — — w BYTOMIU

Ntwy pożar we flocie francuskiej.
( telefonem od nas?ecj korespondenta.)

W arszawa. 9 s tyczniu . (G) Na stoją j Ś lęd z tw o  w sp raw ie  pożaru  s tw ie r-  
cyrn  w Porcie Le H a v re  \fi,ell*i-m pa- | dzilo, żc pożar  w y b u c h ł  jakoby  w sk u
row cu  ocean icznym  „ F ra n c e 1* w y -  j 
bucht pożar  w  jednej z kabin I. kiasy i 
Sp łonęło  20 kabin L ki. P o  dw ugodzin  j 
nycli w y s i łkach  zdołam* poża r  ugasić. 
S t r a ty  m ater ia lne  su b a rdzo  wielkie. *

lek k ró tk iego  spięcia. Ofiar w lu ­
dziach na szczęście nie by ło .

O krę t  . .F rance" jest o lbrzym im  pa­
row cem  o pojemności 24.000 tonu.

Z  I U L A S 1E W 1C Z Ć W  M A R . J A  Z B O R O W S K A
S o d a l l s k e  M a r ia ń s k a

z m a rła  po d łu g ich  i c iężkich  c ie rp ie n ia ch , o p a trzo n a  i w .  S a k ra m e n ta m i, d n ia  6 stycznia  1931.
P o g rzeb  o d b ę d z ie  s ię  w e w to re k , d n ia  0 go  s ty c z n ia  )933 ro k u , o  g o d z in ie  3 -c ie j p o p o łu d n iu  

z  d o m u  ż a ło b y  p rzy  u l. £ y b )ik iew icza  31, n a  c m e n ta rz  Ł y c z a k o w sk i d o  g ro b o w c a  ro e z m n e g o , na 
k tó r y  to  o b rz ę d  z a p ra s z a ją  k re w n y c h . P rz y ja c ió ł i Z n a jo m y c h  w s m u tk u  p o g rą ż e n i

D z ia d , 2ię£ i W n u k i.
M sz a  ś w .  za d u sz e  ś. p. Z m a r łe j o d p ra w io n ą  będ z ie  w k o śc ie le  św. M ik o ła ja  we ś ro d ę , d n ia  

11-go s fy c z n ia  b. r . ,  o g o d z in ie  8*30 ra n o .
Lw ów . 9 s ty c z n ia  1933.

POŻEGNACIE GEN. DJNCA,
(Telefonem o;l nCszcg'' iw:-.-:- -s-Jcrna.)

W arszawa, 9 slyczii-a tśz )  Wiccuji 
nister  sp ra w  w o jsk o w y ch  gen. Ś lnwm  _ 

ikM.flcowski ogłosił w i zkazfe- d/.icńj , 
uym  M. ś .  W ojsk . pożegnani-- dla 
przeniesionego w  stan  sp ..czynku .ge­
nera ła  b rygady  dr. .ióżkńa i f o l t a .  
W iccmin. Śkhu lkow sk i pndrujsi. i-' 
gen. Daniec na s tanow isku  szefa de­
p ar tam en tu  spraw ied liw ośc i Min Sn-. 
W ojsk ,  poltwyl w ielk ie  zasługi |:r 
dew sz y s tk ic m  w  zna-c/nem po d iE s ic ?  
niu dysc y p lin y  w  wojsku ;p ra< ' w d d w .  
dzini-e mffegK a li pra-c u s ta w o d a w -  
gzych. Gen. Daniec  hyl tw órca  ied \ ' - ‘ 
nego w  Europie  czasopism a w-oyk >■
\V o -P-raw 11: czego, w  kto rem P nbk .r  
m jś l  p raw n icza  wo.iskow i z ; i J a / i t i  
swój w y ra z .  R ozkaz  kończ'- tiie ' ' o - ,  
wam i podziękow ania  d l i  gei:. D ań :a  

| za  iog-o prace .

L POBYTU MIN. JLDRZL .JFW IC^
W  PARYŻU.

Paryż. U stycznia. (PAT.) Z okazy 
jjobytu w P a ry ż u  Min: W . R. j O. 1!. 
Jęd rze jew ieza .  a m b a sa d o r  R. P. w y 
dal śniadanie, w którym wzięli i.iUzia! 
podsekr. s ianu  w e  m m c u sk ie m  m in i­
s te rs tw ie  ośw ia ty .  r tK ta t  l in iw ersy te-  
lM parysk iego ,  dyr ,'szkoły- Centralnej 
dy r .  Histitm S la \’e gen. dyr.  d epa r t  
sz tuk i '  w min. o ś w :a ty  i w. in.

1RZEJ SĘDZIOWIE N, I. A. PRZE* 
NIFSIFNI W STAN SPOCZYNKU.
(1 elefonem c;l naszego korespondenta )

Warszawa, 9 s tycznia .  (Sz) D o w ia ­
dujemy sic, że w  stan spoczynku zo ­
stali przeniesieni sędziow ie Na.jwy.i- 
'ZCgo T ry b u n a łu  Adm inistracyjnego 
dr. W ładys ław  P-odezaski, R om an 
Wall i Józef  F rycz .

SP, WŁADYSŁAW LANDAU.
j W a r s z a w a .  9 styczni!!. (PAT) Dziśi 
[ w n e t y  /.marf W ła d y s ła w  Landau, • 
i s.\ a . śp. .'V!aksymil;aiia. piil ltuwmka 

\w \isk  Pol-k ich  i zasńliżonego bojow - 
! n ;k a . o n icpodicglość Polski, ś p .  Lan- 
! dau by 1 w y b itn y m  te o re ty k ie m  p o l i - . 

tyki spoteczne.i- Ogłosił d ruk iem  liczne' 
p rac e  z W iedzm y  zagadnień  robo tn i­
czych. C a łe  jego życie cech ó w a ia  ofiar 
u a  bez zas trzeżeń  j k o m prom isów  p-ru 
ca  dla O jczyzny , ś p .  L andau  b y ł  człon 
kem  R a d y  Nadzorcze; PAT-icznei.

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYM AM A 
NA ŚLĄSKU.

Katowice. 9 stycznia .  (P A 'l j  Na -u- 
c ta ln iem  sw e m  posiedzeniu, komis ., 
p a r y te ty c z n a  do us ta lan ia  w skaźn ika  
d r o ż y ż n a n e g o  ustaliła zniżkę kos/, 
tó w  u trzy m an ia  rodziny  robotniczcL-j 
za czas  od 30 lis topada 1932 r. do 31 
g ru d n i t  193-’ r. o 1.14 p ic .

Konferencja ty spranie 
skrócenia czasu prac?.

(Tcieioncin od naszego korespondenta.)
W arszawa, 9 stycznia .  (Sz) Dnia F  

bm. ro zp o c zy n a  sic w  G enęw ic  mię­
d z y n a ro d o w a  konferencja p r ły H ń a -  

j w a w c z a  w  s p r a w f ?  skróceni*!-' c/ow- 
I p racy .  W  konferencji tej w ezm ą i - 

a ział w szy s tk ie  pań s tw a  ralożacw t- • 
| i ag i  N arodów , o ra z  ś ia n -  ZjCy;;, : . 

ne A. P .  i Rosja  sow iecka .
s ta n o w is k o  Rządu  polskie;.--.-. i

wic .-skrócenia czasu  p ra c \  zosrJA., 
*ptccyz-owanc w  -czasie pcay tu  
W a rsz a w ie  dy rek to ra  Między nar; 3 - 
wego  b iu ra  P r a c y  p. B uttle ra .  Rzad 
polski stoi na s tanow isku  że jaknaj- 
szybsze  zbadanie icgo zagadnienia : 
omówienie-.m ożliw  ości jego ro z w ią z a ­
nia p rzez  M ię d zy n a ro d o w a  Konferen­
cję  P r a c y  je s t  y.e w szech  miar w s k a ­
zane w o b ec  obecnej sytuacji guspoda it  • 
cze.i w e  w szy s tk ich  państw acli .  Jedno 
cześnie R z ad  polski uw aża  za • koniec z 
nc uwzględnienie p rzy  rozw ażan iu  te- 

zagadnienia  o d rębnych  w a r u n k ó w . 
Panujących w  poszczególiiycli gitrę- 
ziach p rzem ysłu .



4 .N i .  2  i:'i i ■. i i 1 s i j  ' ; ni.i ['

Szereg spraw gdańskich
wrhodzf pod obrady Rady Ligi Narodów

Zjazd nauczycielstwa polskiego
we* Francji.

(Telefonem oa naszego korespondenta).

W a i . / o w a .  9 styczniu. ($z)  Na s ty ­
czniów c sesji Rady Ligi N arodów 
/nu-jdzio ••"ę s z ł / f k  sp ra w  gdańskich, 
jnicrz.-.-i.-aocli Polskę.

f tak  rozpa trzona  zostanie nomina­
cja W . K om isarza L. N. w  Gdańsku, 
•lak w iadom o, s tanow isko  to obsadzo­
ne je s t  obecnie p row izo ryczn ie  przez 
cz łonka se k re ta r ia tu  L i j f iN a r .  i). R-uś- 
tinga. Nominacja jego zos ta ła  p ro lon­
g o w a n a  V1 !l; t •‘.pudzie. D ow iadu jem y 
się, żo d o ty c h cz as  żadne k a n d y d a tu ry  
n a  s tanow isko  kom isarza  I . N, w 
G dańsku  nie zos ta ły  zgłoszone.

D ruga  sp raw a jest kv  cstja aclio-n 
d irec te .  R a d a  Ligi pow ołała  komitet 
złożony z przedstawicie li Uiglil. 
W łoch  i Hiszpanii: k tó ry  ma rozpa­
trz e ć  znpano p ro ced u ry  w kierunku o- 
g ran iczen ia  p r a w a  s tron  do s to so w a­
nia w y ją tk o w e j  i p rzysp ieszonej p ro c e ­
dury .

P o za to m  w ejdą pod o b rady  s p ra w y  
celne. W  dniu 20 listopada roku ub. 
W y so k i  Kom isarz  Ligi Nar. w  G d ań ­
sku w y d a ł  decyzje w sp ra w a c h  cel­
nych, d o tyczące  n adużyć  celnych 
gdańskiej D yrekc j i  C eł o raz  w  sp ra ­
y /ach  k o rzy s ta n ia  G d ańska  ze specj il-

Z E  S P O R T U .

POGOŃ -LhCHJA 2:0 (0:0 1:0 1:0).
Z a w o d y  to w arz y sk ie .  N ieznaczna  

p r z e w a g a  am bitn ie g ra jące j  Pogoni, 
dla k tó re j  b ram ki s t rzeh t  Kuclnir. J e ­
dną  i  podania Heinerlijiga, d ruga z-ak­
cji solowej.  W id z ó w  500 osób. Sędzia 
P. C harm ol.

W . E. V. -  WARSZAWA 3:1.
W arszawa. 9 stycznia .  (P A T ł S o ­

bo tn i  mecz. hoke jow y  miedzy r ip re^  
zen tacją  W a r s z a w y  a w iedeńskim W  
L. V. przyniósł zV ye ic  s r t  o gościom 
.3:1 (1:1, 1:0. 1:0). Z w y c ię scy  MN ii 
•nrzez e a ly  czas p r z e w a g ę  tcclmiczrt. 
górow ali  nad P o iakam i zgraniem  ; ja ­
zdą nu ły ż w a ch .  W a r s z a w a  g ra ła  b. 
dob rze  w  p ie rw sze j  tercji niewiele  us­
tępując  Ausirjakom .

KLĘSK \  POR EDY .

W  m tczi i  r e w a n ż o w y m  w N cw yin  
Jo rk u  p rzegra ł  Polak  P o rę d a  p rzez  
techti. k. do Sclutuita.

Fatalna omyłka chorej.
W  sobo tę  w  południe p rz y  ul. P o d  

D ębe tn  10. 20-letnia R óz ia  Knliner, jfe- 
ż ą c  w  kilka godzin po połogu, ehetuła 
się cz egoś  napie. P r z e z  .pom yłkę  ujęła 
naczyn ie  z cscuciu  oc tow ą  i naai a si" 
z  niego. S ku tek  by ł p rz y k ry .  W e z w a ­
no n a ty ch m ias t  pogo tow ie  ra tunkow e,  
k tó re  K o ln e ro w ą  p rzew ioz ło  do szjk 
ta la .

uych koiityngcm ów. Zarów no  P o l s k a . , 
jak i G dańsk  wniosły przeciw  iyni d e ­
cyzjom odwołanie do R ady  L ig i . .  g d y ż  
decyzje W . Komisarza, upar te  t y  • c y ­
nii eksper tów , nic w yczerpują  sjiraw  
Pod w zględem  prak iyczncgu  ich  za ła ­
twienia.

P a ry ż .  9 stycznia. (PAT) W' drugim 
h i iu  z ja  :, !i i ifauczycic ls tw a p ilsk iego

we E r a n c j i  w -yglo^orm  s z e r tg  re fe ra ­
tów, w k tó iy c h  w \b i j a ła  się tend racja 
w prow adzen ia  t ło  wychowa,n 'a i . i l o -  
'V.ieży polskiej na emigracji pierw iast­
ków polskiej pańs tw ow ośc i ,  a z effu- 

iej s t rony  p rzy s to so w a n ia  w’yelm w  i 
nia do warunków m ie jscow ych:

Strzelanina w Gawidowie.
7 b. m. w ieczorem  na pogotowie 

r a tu n k o w e  zgłosił sic 23-letni Broni­
s ła w  M ły n a rc z y k  z D aw id o w a .  Miat 
on  p rzes trze lona  p raw u  rekc  i u rw a ­
nych  kilka "palców. Było  to n a s tę p ­
s tw em  jakiejś  s trze lan iny ,  naruzie bli­
że j  nieznanej. P o  opa trunku  odpraw  io- 
no  go do szpitala.

Fałszywa 100-złotówka.
W arszawa. 9 styczniu. (P A T )  W,- o- 

s ta tn ich  dn iach  z a t r z y m a n o  * falsyfikat 
banknotu  lOO-złotowego z  d a ta  2b lu ­
fy 1919 r. F a lsy f ika t  jest  w y k o n a n y m i  
pap ie rze  innego  sk ładu  i w yg lądu  niż 
b a n k n o ty  au ten tyczne ,  znak  w o d n y  w  
mcdaljonie jest w ykonalny  inechaniez- 
n ’c p rze  z w y t io c z o d e  rysan.ęu. w s k u ­
tek czego  w y s tę p u je  w y ra ź n ie  na po­
wierzchnię pameru.

Pożegnanie dr. Adama Piaseckiego.
W dniu 7 li. ni. Zarząd  VI. 0 -  

k regu  Z w iązku  F trzc lcck icgu  i grono 
dzia łaczy  g t r c t i c a  żegnało  p rez jSa  Za­
rządu O k rę g o w e g o  Zw. S fz d e e k lc K u  
p. Adama Piaseekic-gy.. opuszczające-  
g o  L w ó w  z racji m ia n jw ania go p re ­
zesem  Izby S k a rb o w e j  w B ia łym sto ­
ku. P rz y jac ie l sk a  b iesiada w małej sa ­
li hotelu G e o r g f a  miała ch a rak te r  w y 
soce  se rd e cz n y .  P rzem ów ienia zainau 
gurow a ł  pełna szczerości i iście legio­
now ej swady ' m o w . ą  dow ódca  O. K. 
gen. P o p o w ic z .  Po nim p rze m aw ia ł  dr.

W aryński i sze reg  innych, oddanych 
Zw iązkow i Strzeleckiemu i se rd e cz ­
nie życzliw ych Ustępującemu Prezeso­
wi łudzi. W e  w szys tk ich  4 i rz e m ó w ic -  
niacli podno.s%nno duchow e w a lo ry  i 
"świetna s t rze lecka  działalność odjeż­
dżającego. . .W racaj  do nas inedługo '1 
- -  pow tarzali  wszy scy.

Dr. P iaseck i dz iękow ał zebranym  w 
silnych i pposlyeh słową-di. podkreś la­
jąc w ie  zy idei i czynu , ja k i o  go z nimi 
łączyły .

Możliwość przesilenia rządowego
w Rumunii.

Bukareszt. 9 słycTznia. ( P AŃ Misn- 
s lc r  sp ra w  w ew n. Miclialaełic p r z e d ło ­
ż y ł  królów: dyijiisie szefa żaudarąnera 
i szefa policji bukareszteńskie j.

Król tej dymisji nic zatw icrdził. nie 
p rzy jm u jąc  rów nocześn ie  min. Micha • 
lachę, k tó ry ,  jak zapew nij ,  posiada ,",ę; 
go  zaufanie. W o bec  solidarności rządu 
ze s tanow isk iem  min. Mielialaefjc. ;.a 
binet s taną ł  jirzcd zagadińeniem dym i­
sji.

! Opinia publiczna zaniepoku.ion.i jest 
) lcm, że przesilenie rządow e zag raża  
; w tak doniosłym  momencie ro&iw ai>- 
i . Ligą N arodów  i W łochami.
* B u k a re sz t . , -9 •s tycznia. (PA J ) W re- 

• ' . \ denc ' i  kró lew skie j w Siiiaia czynio­
ne są p rzygo tow an ia  n a  p rzy jazd  k r o -  
Jfi' jugosłow iańsk iego  A leksandra ,  ’: lóry 
n a s t ą p i  o k o ł o  2 0  s tycznia .  O d w i e d z i '  v 
te mają ch a rak te r  czysto  r o d z i n n y .

Ogólnie ' v> y rażan o  op in ię . źc p ropa­
gandę polska należy ro zsz e rzy ć  im 
masy robotnicze. Zaznaczono też, że 
spo łeczeństw o  bialskie na emigracji win 
no* w ziąć na. w łasne  barki c iężary  m a-  
le r ja lu t  'śFkołmictwgi póiskiego.

P rzeds taw ic ie le  w ła d z  puls-lcch w e  
Francji i M in is te rs tw a W. R. i O. P . w 
W a rsza w ie  przysłuch iw ali  sic przez 
cały  czas óbradom . Na przyjęciu, w y -  
Ja n em -p rzez '  am basadę  polską iia cześć  
nauczyc ie ls lw a,  obecny  by 1 reprezen 
'.ant kopalń północni) -  francuskich i 
przedstaw ic ie l francusk iego  nimiste-r- 
s iw a ośw ia ty .

Zmiany na placówkach tiypl.
W a rsz a w a ,  ’ s tycznia.  (RAT) P c se f  

Rzp-iiiej Polskiej w  P e rs j i  S tan . Heni* 
pcl został m ianow any  również posłem 
rnulzw. i min. pe łnom ocnym  p rzy  r z ą ­
dzie k ró les tw a Iraku. Konsul R. P'. w 
T ry ieśe ic  S tan .  D yga t  został miaiio-wa 
ny również  konsJilcm R. P .  w  republi-  
ci.: San -Marino. P .  P o n ee t  dc Sandon 
obejmuje k ie ro w n ic tw a '  konsulatu  R. 
P. w Kiszyniow-.it z dniem 1. 11. br-

Nefrunna wyprawa K.T.H, 
oo Starego Smokowca.

K o alic ja !  Iow . Huk. bierze Israiaj 
w  turnieju hoke jow ym  w  S ta ry m  Sm--' 
kowLu. gdzie zg rom adzono  sześć dn i-  
.'..aczcdsiycli drużyn , czeskich, węgie* - 
sk-ich. ausirjackićli i jedint polską.

c h w ilo w o  po p ie rw sz y ch  rozgryw  
kuch ztijmiM! K,'y i i :czanic szóste miej- 
■'Cc na siedem drużyji . Zdaje się-.yżc L -  
pie.i być osta tn im  m iedzy  p ie n v szy m i,  
niż przcdostatn iin  m iędzy  ostatnimi

Oszust profesorem w fimiryce

Pogrzeb Calvlna Co?2idge’a.
N. Jo rk . 9 s tycznia .  ( P A D  W  Nort- 

ham pton w s tan ie  M a ssa c h u ss - ts  od ­
by ł się  pog rzeb  C ulvina Coolidge‘a.

U roczysto śc i  pog rzebow e b y ły  nie­
z w y k le  skrom ne. Udział w-ziąt -osobiS-J 
cic prez. Ho-over z m ałżonką .  W  koś­
ciele obecn i byli żona i syn  pruz. Roo- 
scvelta ,  k tó ry  sam  p r z y b y ć  nie mógł. 
W  pog rzeb ie  w zią ł  rów n ież  udział Lor 
pus d y p lo m a ty c zn y  z dziekanem , a m ­
b asad o rem  francuskim  P a w łe m  Clau-

uaszego korespondenta.) 

9 s tycznia. (G) Z Lon-

dclem lic czcic. Licznie rep rezeu low am  
byli senaturow-dc i cz łonkow ie kongre-  
su.

Nie w-ygłuszuno żadnych  przem ó- 
j wicu. O rszak  ża łobny  udał się d o ’miej 

.-cowości P lym ou th  kv itkltie Y ennont,  
gdzie Coolid.ge urodził sic i gdzie z.o- 
żuno do g ro b o w c a  rodzinnego szczątki 
b y łe g o  p rezyden ta  S ta n ó w  Z jednoczo­
nych.

(T e le k in e m  

W a rsz a w a ,  
dymi donoszą: W  m ie jscow ości  Bor-
tun a re sz tow ano  rzekom ego  profesora 

i N onnano . k tó ry  w y k ła d a ł  n a  U n iw e r ­
sytecie  H a rw a rd u .  Jak  sic ukazuj e ,  
r / . tkom y im o feso r  jest fa łszerem  w ek-  
sli z Berlina. N azy w a się w rz-eczywi- 
• tości Izak Lewin. A re sz to w a n ie  to 
wyw-ołału wielkie w ra ż e n ie  w  an ie iy -  

l kaiiskicli ko łach  un iw ersy teck ich .  L e ­
win by l sw ego  czasu  bank ierem . Jego 
o s z u s tw i  sięgają  sum y 1 rnilj. m arek .

Nieoczekiwany krok szacha.
L ondyn . 9 stycznia'. (PAT) -  Posei 

p e rsk i  w  Londynie  zos ta ł  dziś nagle 
o d w o ła n y  i już w e  w to re k  od jeżdża  do 
T eh e ran u .  P ie r w s z y  se k re ta r z  " posel­
s tw a  zos ta ł p rzen ies iony  do Berlina, a

poselstwo- pozostaje  pod opieką' urugie 
go  se k re ta rza .

T en  n ieoczek iw any  ki'uk szacha  per 
skiego t łum aczony  jest jako- chęć t r z e  
niesienia, punktu  ciężkości w sp raw ie

W. E. V. -  Legja.

za ta rgu  o koncesje  naftow ą, w y łą c z ­
nie do T eheranu .

W obec  odw o łan ia  posła  i I s e k re ta ­
rza pose ls tw a perskiego, rząd  b r y ty j ­
ski nie będzie miał z kim p e r t ra k to ­
w ać  w Londynie ,  a w iadom o, że W  
B ry tan ja  ze w zg lędów  p res t iżo w y ch  
sp rzec iw ia ła  się do tąd  p row adzen iu  

' p e r t r a k ta c ją  w  Teheran ie .

£ap:sujcie sięns

członków LOP?.

Na siadania. liaK,1)1 ta y  Y- L e g i i  |>r/\ ś w i n i ę  <:!- Im-\^ziic-ni ’', :e y i  aai'  a a ■ i : a i l:\ 
wieczorem, pierwszy w Warszawie mecz hokejowy pomiędzy Wiener LisDut Yereia 

a Legię. Zwyciężyli W iedeńczycy w  stosunku 1:0.

Przemyt pomarańcz.
Pizem ysl. 9 stycznia. (PAT) Osta*

tnio w zm óg ł  sic znaczn ie  p rz e m y t  wio 
skieli P om arańcz  p rzez  g ran icę  czecho ­
s ło w a c k a  d o  I-ólski. O sta tn io  na tere- 
nie pow ia tu  now otarsk iego  p rz y t r z y ­
m a n o  szajkę p rze m y tn ik ó w  złożona z 
fci osób, k tó re  z a w o d o w o  trudn iły  się 
p rzem ytom  pom arańcz .

- — o —



Pożadana z!r.'a:.e reguiamintu obrad Senatu.
R egulam in  O b ra d  S ena tu  w  a r t .  59 

p rzew idu je  pow ołan ia  p rz e z  Komisję 
P ra w n ic z a  Komitetu z 3 se n a to ró w ,  
k tó iego  zadan iem  b y ło b y  w y d a w a n ie  
opinii co do p o p raw n o śc i  techniiu  usta  
w o d aw cz e j  i ję zy k a  w sze lk ich  ustaw , 
w  Senacie  ro zw aż an y c h .  T ru d n e  w a ­
runki p ra c y  naszej Izby  wyższej.,  sk rę  
p ow ane j śc is lem i term inami, un iem o­
ż liw iały  w y k o rz y s ta n ie  tego  ta k  po­
żądanego  narzędzia  P racy  p a r la m en ­
tarnej.  O s ta tn io  na jednem z p rzed­
św ią teczn y ch  posiedzeń S enatu  g ru p a  
s e n a to ró w  z  W ic e m a rsz a łk ie m  S e n a ­
tu p. Antonim Boguckim, na czele zgio 
siła  w niosek  o  zm ianę a r t .  59 R egula­
minu S ena tu  w  k ierunku  rozszerzen ia  
ram K om ite tu  Techniki U s ta w o d a w ­
czej, dos to sow an ia  jego organizacji  do 
is to tnych  p o trze b  i takiego us ta len ia  
s tosunku  do Komisy] senackich ,  ażeby  
3ego działa lność nie k r ę p o w a ła  toku 
p rac y  u s ta w o d aw cz e j .  W  u zasadn ie ­
niu wniosku  c z y ta m y :

„ P o w o łan ie  do ż y c ia  Komitetu T e­
chniki U s ta w o d a w cz e j  w y m a g a  p e ­
w nego  uzupełnienia  i zm ian y  odnoś- 
śnych p rzep isów  R egulam inu  O b ra d  
Senatu, Art .  59 R egulam inu  okreś la  
liczbę cz łonków  Komitetu na  3. L iczba 
ta je s t  za m a ta  w  stosunku  do sum y  pra 
cy, jaka  na  Kom itecie  będz ie  c iąży ła .  
W s z y s tk ie  p ro jek ty  u s ta w  m a ją  być 
P oddaw ane  ocen ie  Komitetu , k a ż d y  z 
nich musi m ię t  w  Komitecie sw ojego  
s p ra w o z d a w c ę .  Liczba cz ło n k ó w  5 
o ra z  3 z a s tę p có w  w y d a je  się b y ć  nie- 
zbędnem  minim um  sk ładu  osobow ego  
Komitetu. N ależy  nadto  mieć i to na 
w zględzie,  że w sk ładzie  o so b o w y m  
Komitetu pow inno  b y ć  r e p re z e n to w a ­
ne z n a w s tw o  u s ta w o d a w s tw  p ań s tw  
z a b o rczy c h  i to z a r ó w n o  w  dziedzinie 
p ra w a  p ry w a tn e g o ,  jak i publicznego.

... Nie w y d a je  sic koniecznem , aże­
by  Komite t k a ż d o r a z o w o  w y s tę p o w a ł  
sam odzie ln ie  na plenum S enaty .  M a­
jąc za je d y n a  funkcję czuw anie  nad  
p o p raw n o śc ią  form y us taw , ogran iczy  
sie cz ę s to  do  s tw ie rdzen ia  p o p ra w n o ­
ści f o rm y  albo te ż  do w nies ien ia  d ro ­
bnych  p o p raw ek .  T o  s tw ie rd z en ie  po ­
p ra w n o śc i  fo rm y  lub zap ro p o n o w an ie  
d robnych  p o p ra w e k  z reg u ły  powinno 
b yć  o b ję te  sp ra w o z d a n ie m  z w ła ś c i ­
we! komisji.  M a rsz a lek  będzie  jednak 
mógł udzielić głosu  s p r a w o z d a w c y  
Komitetu na  plenum S ena tu  po w s tę p -  
nerfl p rzem ów ien iu  s p r a w o z d a w c y  k o ­

misji na  w y p a d e k ,  jeżeli p ro p o n o w an e  
zm iany  red a k cy jn e  w y m a g a ć  będą 
osobnego  uzasadn ien ia" .

Z a łączony  do w niosku  szkic regu la­
minu Komitetu p rzew iduje ,  że z  r e g u ­
ły  opinie o po p raw n o śc i  fo rm y p ro jek­
tó w  u s ta w  będzie w y p o w ia d a ł  na 
w łaśc iw e j  komisji jeden z w y z n a c z o ­
n y ch  do tego cz łonków  Komitetu . W  
w y ją tk o w y c h  ty lko w y p ad k a ch ,  to 
znaczy  w . w y p a d k a c h  w ątp l iw y ch  lub 
z a sa d n icz eg o  znaczen ia  opinię będz ie  
w y p o w ia d a ło  plenum Komitetu.

T e  po s ta n o w ien ia  zabezp iecza ją  spr.a 
W hość działania Kom ite tu  Techniki 
U s ta w o d a w c z e j .

Z a sa d y  techniki u s ta w o d aw cz e j ,  któ' 
rem i Komite t będzie s ię  k ie row ał,  m o­
g ą  b y ć  w y tw o rz o n e  dopiero  p rzez

d łuższa  p ra k ty k ę  Komitetu. R egu la­
min Komitetu p rzewiduje ,  że za sady  
te K om ite t będzie poddaw ał za  w iei  - 
dzeniu Komisji P ra w n ic z e j  Senatu: 
N araz ie  w n io sk o d a w c y  proponują, 
a ż e b y  s to so w a ć  się d o  zasad, z a m ie ­
sz czonych  w  „Zbiorze  z a sa d  i form 
echiiilki legislacyjnej", za łączonym  

do Regulam inu M in is te rs tw a  Spraw! 
W e w n ę t rz n y c h .  Je s t  to  naraz ie  jedyny 
u nas zbiór tego  rodza ju  zasad . Z asa ­
dy  te  b y ły  o p rac o w a n e  sw o jego  czasu  
p rz e z  Komisję w n io sk ó w  u s ta w o d a w ­
c z y ch  p rz y  M in is te rs tw ie  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h .  Z a w a r te  w  nim z a s a ­
dy p rzesz ły  już p róbę życ ia  i f a k ty c z ­
nie zo s ta ły  p rzy ję te  w  p ta ca ch  u s ta ­
w o d a w c z y c h  innych M inis ters tw .

Z prasy ukraińskiej.
RUCH EW ANG ELICKI WSROD  

UKRAIŃCÓW.
-jSiło" poda je :
„S iłacz" (S iew ca  — Red.), o rg an  

zw iązku  ukraińsk ich  iwangelickich 
r e fo rm o w a n y ch  gmin. k tó ry  w ychodz i 
w  Kołom yji podaje  spis  21 gmin, w 
k tó ry c h  p o w s ta ły  m isy jne p laców ki 
ew a n g e l ik ó w  ukra ińsk ich  „S a  to  p rz e ­
w ażn ie  g m in y  w  w oj.  s ta n is ła w o w -  
skiem.

J a k o  misyjni i d u chow ni p racow n icy  
w  Z w iązku  p racu ją  p a s to rz y :  Krat.
Ż u rakow sk i,  B uczak . Ja rem ko ,  M ar  ja 
B uczak , B orow sk i,  D ow galuk . P o za -  
te m  niaia p rzy s tę p ie  do p ra c y :  Sem e- 
niuk, W in iaw sk i  i M aksym iuk . Niezale 
żnie od tego Z w .ązek  w y s ła ł  na s tu -  
d ja  sw oich  s tu d e n tó w  do W a r s z a w y ,  
N iem iec i S zw ajca r j i  i do m isy jnych  
szkół w  P o lsc e  i w C zechach .

Ruch ew angelick i  p o w s ta ł  na zie­
m iach  etnicznie ukraińsk ich  p rze d  Tla­
ły . J a k  na tak  kró tk i  p rzec iąg  czasu, 
je s t  to  r e z u l ta t  bardzo  p o w ażny .  Z 
tego też  pow o d u  „Diło" bije na  alarm, 
Podkreślając , że ew ange licy  g ro ż ą  
rozbic iem  n arodow ej  i religijnej jedno 
ści.

SEKCIAR7E UKRAIŃSCY PRZEPO­
W IADAM  WO.INE W 1933 R.

,,Diło“ podaje: „Na Z aka rpac iu  s z e ­
rz y  sie w ś ró d  naszych  w łośc ian  n o w a

apoka lip tyczna  s t k t a  p ó d ' n a z w ą  
„ W y b r a ń c ó w  B oga",  S ekc ia rze  sa 
przekonan i,  że w o jn a  ś w ia to w a  b y ła  
decydu jąca  w a lk a  m iędzy Bogiem  i 
szaianem , i że w  roku 1933 w y b uchn ie  
n o w a  w ojna,  k tó ra  pociągnie za  sobą 
koniec św ia ta .  D ok tryna  now ej sek ty  
pochodzi z A m eryki.

ORGANIZACJA „ŁUHÓW" A UNDO.
N iedaw no  c e n tra ln e  w ła d z e  Polskie 

zgodz iły  się na p o d s ta w ie  now ego  
s ta tu tu  n a  o rgan izac je  ,Łubów* na Zie­

mi C zerw ieńsk ie j .  O tóż  w  tej sp raw ie  
G łów ny S e k re ta r ia t  U nda  w y d a ł  n a ­
s tępu jący  kom un ika t :

„Na zapy tan ia  w  sp raw ie  z a k ła d a ­
nia Ł u h ó w  na p o d s taw ie  no w eg o  s ta ­
tu tu  G łó w n y  S e k re ta r i a t  U nda  podaje 
do w ladomości,  że te  Ł u b y  zak łada  na 
w łasn a  odpow iedz ia lność  G łó w n y  Za­
rzą d  „W ełyk i j  Ł u h “ w e  L w o w ie  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  d ra  R om ana  D a sz ­
k iew icza  i że par t ja  U kra ińsk ie  N arodu  
w e -D e m o k ra ty c z n e  Z jednoczenie nie 
p ozos ia je  do ty c h  Ł uhów  w  .ż a d n y m  
stosunku,.

MANJACTWO AWANTURNIKA 
POŁTAWCA-OSTRAN1CY HET­

MANA CAŁEJ UKk AiNY".

W  św iątecznym  numerze organa
świętojurskiegc- ,.Ned:la“ ukaza ła  się 
korespondencja  z B u łg a rn  A utor R o­

man Kozio daje w  niej p rzekró j  sto­
su hk ów  w ś ró d  licznej tam  em icracj 
ukraińskiej i p isząc  o obchodzie  36 
roczn icy  zg o n u  M ic h a ła ’ D ragom auo-  
w a  snuje na te m a t  o s ła w io n eg o  „he t­

mana - 'W szech-Ukrainy Ifółtaw ca-T>stra 
nicy nas tępu jące  u w a g i '

T o  b y ła b y  J a s n a  strofia z  dzia ła lno­
ś c i  n a s z e j ’ eniigraćji w j  B u ł g a r *  Je s t  
jednak  i £ te tf iw .. .-Ż y je  tu ta j  niejaki p. 
G rłew .  n ieg d y ś  g ło w a  U kra ińskiego 
K u l iu ra ln ę g c  Zjednoczenia . N iegdyś 
przjejąwiająęy dużą  a k ty w n o ś ć  i zapo­
biegliwy, d z iw n y m  zbiegiem okoliczno 

' ści dos ta ł  się pod w p ly w v  os ław ione- 
• go  aw a n tu rn ik a  P o ł ta w c a -O s tra n ic y ,  
k tó r y  o s iad łszy  w  Monachium, zam ia­
n o w a ł  siebie  „h e tm an em  W szechuk"a -  
iny“  i sp rz e d a je  n a iw n y m  hrab iow sk ie  
ty tu ły  i po sa d y  w  p iż y sz łe j  Ukrainie 
N aro d o w eg o  D y k ta to r a  Iw a n a  O stra-  

.n icy, T en  c z a r n y  ty p  m ia n o w a ł  p. O r ­
ło w a  „m inistrem  p ra sy  i propagand} 
sw eg o  'z a d u "  a jego  przy jac io łom  nu, 
dal w ysok ie  -stanowiska (np. Gułaj zo­
s ta ł  m ia n o w an y  ' „A tam anem  W ojsk  
U kra iny") .

K om entarze  zby teczne

MONARCHISTYCZNY DWUTYGO­
DNIK.

Ja k  podaje „N ow yj C z a s"  z dniem 1 
s ty c zn ia  br. Pojawił się dw u tygodn ik  

. „C hliburobskii  Szlach". o rg an  m o n a r ­
ch is tów  ukraińsk ich  tz w  ..hetmaiieów* 
D w u ty g o d n ik  zastrzega /się, że p ro ­
g ra m  . .hetm anców " nie uległ żadnej 
zmianie, „C hcą  oni zbliżyć się od te -  
orji do p ra k ty k i  politycznego- życ ia  i 
ukraińskiej p a ń s tw o w e j  ku ltu ry" .

P is z ą c  -t> dw utygodn iku  m onarch i­
s tów  „N ow yj C zas"  da je  w sposób 
zupełnie n ie d w u z n ac zn y  w y r a z  s y m ­
patii dla „n a ro d o w e g o  rew olucy jnego  
ruchu".- pro-wadzonego p rz e z  U. O. N. 
i kończy temi s ło w y :  .G łę b o k a  m iłość 
o jczyzny  i s a m o p o św ięc en ie  sk a z a ­

nych  ( D a n y ły sz y n a  i B i tasa  — Red.), 
iak za im ponow ała  „he tm ancom ".  że 
i oni. w y d a ja ć  swoje czasopism o, chcą 
w y k az ać ,  jak kochają  Ukrainę, nasi 

. m onarch iśc i" .

W U J & S Z K U
kuo COS w  F - r - a A  Lwów, 
°erfumer|i ■ C U ę i ł H  Sykstuska 7,
gdy powołasz sie ną niniejsze ogłoszenie  

otrzym asz dia runie

B E Z P Ł A T N I E
. . S f t t F c n s ’P I * « MŁ YO - Y O

2  ' l e a ł r u  W ie lk ie g o .

S A M U M .
SZTUKA W 11 o r r a z a c h  h . R. l e n o r m a n d a ,

J. IWASZKIEWICZA.
W PRZEKŁADZIE

L en o n n a n d  jes t u nas  p isa rzem  bez  
tradycji. Z p o w iew e m  „S am um u" 
Wszedł z F rancji  na scenę polska 
b ie rw sz y  raz, p rezen tu jąc  z ręczność  
w rzemiośle d rarna tycznem . p o w ;e r2- 
chowtiość w  ujm owaniu  p rob lem ów  
ęgzotyki,  w ie lka  c iekaw ość  do p s y ­
chologii i f re u d y zm u  i m is t rz o s tw o  w 
vvT tw a rz a n iu  nas tro ju .

„S am um " —  to  w ielka, pogłębiona 
bsychologizmcm, zręcznie r o z b u d o w a ­
na w akcję, fantazja  z rew ji na tem at 
życ ia  F ra n cu z ó w  w  koloniach. W  
j ^ J s z y c h  ram ach  m og łaby  ta  s ztu-  
<a iść jako n a s t ro jo w y  skecz ,  w t tó -  
ry ri* Problem ras  ogranicza sie do 
Dd' 11'. w ia t ru  pustynnego, oię knegtj 
araba ,  h is terycznej  dz iew czyny  pól 
k rw i,  piosenki m u rz y n a  i w schodn ie­
go tańca. W łaśnie taka dozę składni­
ków  przep isa ła  po  w sz y s tk ie  c z a s y  
fecep ia  na egzo tykę .  S p o ty k a m y  ją 
W filmie i w  operetce , w p o w k ś c i  i 
w rewij. T ak a  ładna eg z o ty k a  nie mo 

iednak dać podłoża d:a d r a m a ty ­
cznego konfliktu, w  k tó ry m  o d k r y w a  

P raw d a  jednostek  i spo łeczeństw ,  
eg z o ty k a  Letio rm anda nie w ycho jf t i  
y za stopień sztafażu, należy  ty iko do 

• " .racji, a w  najlepszym  razie słu- 
gj Jako p re te k s t  do  naw iązan ia  in try-

Przecie w tej fantazji a f r y k a ń ­

skiej m ożna  b y ło  p o ru szy ć  n iezw ykle  
in te resu jące  s truny .  G d y b y  Lcnor-  
niar.d spojrzał by ł  n a  tem at czarnego  
lądu jako na kw es t ię  stosunku  czło­
w ieka  do cz łow ieka  i cz łow ieka  do 
p rz y ro d y ,  jako na t rag iczny  konflikt 
m iędzy  białą a cz a rn ą  rasą , j jako na 
niemniej trag iczna  w alkę  E u ro p e jc zy ­
ka z g o rą c y m  oddechem  pustyni — 
b y łb y  dał now e  „C za rn e  Uhetto", 
może potężnie jsze jeszcze, m oże  le­
piej ods łan ia jące  istotę przepaści m ie ­
dzy  „c za rn e m "  i „b iaŁm ".

Ale L en o rm a n d  w y sze d ł  z pełnie 
innych za in te re so w ań .  K w estia  „ S a ­
m um u" jest nie s p r a w a  b ia łego ez o- 
wieka, rzuconego  na bezm iar  d y sz ą ­
cej żurem  Afryki, ale sp ra w a  m ęż­
c z y z n y ,  k tó ry  zgniótł w sobie p o tę ż ­
ną  nam iętność  dc kobie ty ,  aby  pu 
■dwudziestu lataeli ulec jej w s t r a ­
sznej. w to fn c i  formie:  miiołej do c ó r ­
ki.

M amy tu. Jo czynienia na j ju zy w i -  
śc L j  zc stliimkircMii i r e u e o w sk 'e m  
z „kompleksem" ,  k tóry szuka ujścia 
i w yzw olen ia .  Fakt .  że Lan re nc y  nie 
znal zupełn o sw ej córki,  że zobaczył 
ją jako dwudzijhpftłeriiia ; dziewczynę,  
do złudzenia pUdobuąw.:) maik;, i że 
w sz y s tk o  to s t ak iU. i c :>:) lato cli tę s ­
kno ty  za Lm ona,  za i . za o-a-
łą  koDieia — osłabiał Po tw orność  p ro ­

blem u, s p r o w a d z a ją c  go tylko, do sm u 
tnego. trag icznego  ob łędu .

I d o  te g o  celu w łaśn ie  s łu ż y  Le-  
n b rm an d o w i n o c  samumu,, W  ta k ą  
noc, k iedy  p rz e w a la  się n ad  p us tyn ią  
duszący ,  ciepły  w icher ,  k iedy  tuby lec  
szaleje z radości,  a  b ia ły  ginie z ro z ­
s tro ju  n e r w ó w  —  m ożna  p o k az ać  
scenę, do  k tórej  zmie*za akcja od p o ­
czą tk u :  gdy  L a u re n c y  obejmuje córkę 
m iło snym  uściskiem, p r z y z y w a ją c  ją 
imieniem jej m a tk i :  Iwono!

O to  ca ła  ro la  i c a ła  in te rp re tac ja  
sam um u P rzechodz i  jak sza leńs tw o ,  
zo s taw ia jąc  t rupa  Kloty!dy L a u re n c y  
i z łam a n eg o  cz łow ieka.  Znika gdzieś 
n a '  południu S a h a ry ,  unosząc  z sóba 
pó ł-arabkę ,  k tó ra  jest w  sztuce. Le- 
n o rm ąnda  wcieleniem  S a m r m u :  A,ie- 
sze. kochanka  L a u ie n c y ‘ego.

O w a  Ajesza, n a  k tó rą  z re sz tą  pada 
na j ja sk ra w szy  akcent ,  z d a w a ło b y  się 
•— najw ażn ie jsza  osoba d ram atu ,  t r a ­
giczna kochanka, odrzucona po latach 
pożycia, gdy  pojaw iła  się na  pustyni 
„biała m łoda pani" — po p ie rw sz y c h  
scenach  gubi sw ą  w ła ś c iw ą  rolę, s ta ­
jać się także sztarażeiiF wcieleniem 
nastroju. uosobieniem sz a le ń s tw a  i t a ­
jemnic 'czarnego  lądu. Z zadrośe i  nie
0 L a u re n c y ‘ego. lecz o Selima, a r a ­
ba. zakochanego  w có rce  L a u re n c y ‘e- 
go r zabija d z iew cz y n ę  i uchodzi, jak 
iala piasku. Je s t  jednak żyw io łem  
w yelim inow anym  z w łaśc iw eg o  te re ­
nu dzia łan ia :  z duszy  L a u r e t c y L  go —
1 d la tego szaleje po scenie co ra z  b a r ­
dziej obca akcji, co raz  li iezrozumiai-

za. coraz  mocniej męcząca.
L .n o rm a n d ,  dążąc  do i reu u y s ty c  - 

u. go komlikiu , pogubił p o  drodze

w sz y s tk ie  c iek aw sze  nici. U ronił Aje- 
szę, czy n ią c  z ty p u  M edei z w a r i o ­
w a n ą  hjenę pustynńą ,  u ron ił  s p ra w ę  
n iszczenia  E u ro p e jc zy k a  w  koloniach, 
w śró d  p ie rw otne j ,  a zepsu te j w  z a r a ­
niu sam em , ludności afrykańsk iej,  
uron ił  problem c z a rn e g o  ghetta , p lą­
cz ą c  go ty lko w  piosence żeb rzącego  
m urzyna .,

Ale nie zgubił jednej w ar to śc i :  n a ­
stroju. S z e re g  krótkich  a p la s tycz­
nych scen, t r z y m a  widza w  rnoenem 
napięciu,, sam um , w ie jący  w  ostatnim 
akcie, p rzes ta je  być  dekoracja , a u że ­
ra się pod pow ieki i d rę c z y  n iesam o­
w itą  po tęga  i czarem . Z Jw u  o s ta ­
tn ich sz tuk  egzo tycznych  g łę b szy  
„M arjusz"  ustąpić musi przea p ły t ­
szym  ale bardz ie j 'suge '- ; . \  \ \ j r  m. jak 
p a r ty tu ra  o p e ry  p o trak to w a n y m  ..S a ­
mumem".

R eżysc r ja  G ołaszew sk iego ,  dek 
Sa R exa  i m uzyka F a le s ira  u c z s n ik  
z nas tro ju  i sz tafażu Lenorm and: 
rzecz zn iew ala jącą  urokiem i suge­
stią. W ięcej  ci trzej ln is trze u o / j j u i f i  
ty m  razem  dla d ram a tu  niż a . 
k tó rzy  zeszli jakby  na dalszy  pian. 
Doskonale w y trz y m a l i  nas tró j  i tern 
po B iałoszczyńsk i (Laurency )  i D zie­
w ońska  (Klotylda), na to m ia s t  kreaci; 
E ichlerów ny (Ajesza) chybiła,  zw ła sz ­
cza w  drugiej części sztuki, gdzie ze 
zdum ieniem og ląda ia śm y  zg ryw an ie  
się tak  do tąd  op an o w a n e j  ar tystk i.  
P obóg  w  roli Selima miał jeden z n:ij- 
'epszych  sw oich  w ieczorów , podobnie 
iak Ja śk iew icz  (Kontroler). Reszta 
zęspo-m g ra ła  popraw nie ,  nie w y łą -  
czu ąc s iu ty s tow .

Dr. J. (laniska-LetupiCka,
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Wschóa słońca 7*43 
Zachód słońca 15 41

TEATR WIELKI
Wtorek. 10 b. ta., godz. 7*30: Samum. 

A bon. 6.
Środa, II b. m.. o godz. 7‘30: ,.Orfeusz 

\v piekle1'.
Czwartek, K? b. ni., godz. 7‘30: Samum,

■Mio:'. h,
śobofi, 14 b. m„ o godz. 7 ‘3 0 :  „Euge-

..jtisz .ytfegin".

! l: \TR  ROZMAITOŚCI:
W lorek. iU b. m., godz. 3-30. Jacuś uie-

■ -ba i jt-go przyjaciel, komedia ala azieci
■ mlouztcży. Premjera. Ceny zniżone. 

Wtorek-, 10 b. m.. godz. 7‘30; Jim i Jill.
la /.'-dsiawietiie zakup.

środn, U  b. m.. godz. 7*30: Jim i Jill. 
\1tcii. 5.

Czwartej;, 13 b. ni„ godz. 7*30: Jim i Jill.
A bon. 3 przedstawienie zakup.

ha la  Cclosscuin . Film . Mcluka at 
M arakeszu".  R ew ia  „1000 leg. śm ie­
c h u ' .

KINOTEATRY.

't DR JA: „M iłość Kozaka**.
A P O L L O ; Film sow ieck i:  „Mifość

i zem sta  D ońsk iego  kozaka*’. 
A TLA N TIC : „N a rozkaz  kobiety**. 
CAS1NO: „ G re ta  G arbo , ituko M ata 

i Iari“ .
CHIM ERA; „Zem sta  nietoperza**. 
GRAŻYNA: „C. k. K om enda se ic " .  
K O PERN IK : „Kochaj lraiie dziś". 
M ARYSIEŃKA: „K ocha i mnie d z :ś*-. 
OAZA: „C złowiek ,  k tó reg o  zabiłem** 
P A Ł A C E : „Żona na jedna  noc**. 
PAN : „Neapol, ś p ie w a n c e  miasto**. 
PASA Ż: „Jack te  marynarzem** o raz  

„T a jn y  dokument**.
P R O M IE Ń : „Niebieski motyl** o raz  

„C hór  rosyjski**.
R A J:  „ P a ła c  n a  kółkach**. 
S T Y L O W Y : „Dr. Yockel** i „M str.

H y d e “ o raz  R ew ia .
Ś W I T  : „B ia ły  ślad* .
U C IE C H A : T om  M it „Sza tańsk i

plan“ .

— Teatr NWęjki. Dziś i codziennie z w y ­
jątkiem dni operowych, znakomita sztuka 
H. R. Lenonnunda, p. t.: „Samum**.

— Teatr „Rozmaitości". Przemiła, peł­
na hftmeru koifiędia muzyczna p. t.; „Jim 
i Jill". W ystawienie tej komedji stało sie 
sensacją artystyczna Lwowa. Melodyjne 
piosenki, aktualne monologi, przepiękne 
tance, efektowne dekoracje, w reszcie pro­
sta, ale bajkowa treść, w szystko to działa 
na widza fascynująco. Abonament nr. 5.

— Dzłś wielka premiera komedji — baj­
ki dla dzieci i młodzieży, pióra Wilhelma 
Raorta p. t.: „Jacuś Nieroba i jego przyja­
ciel, o ogdz. 3*30 popoł. odbedz’e się w  
Teatrze Rozmaitości.

— Colosseum. Z powodu wielkiego za­
interesowania rewią „Jedziemy do Zako­
panego'1 oraz filmu „Tajemnica Sekwany**, 
by dać możność puhliezności ujrzenia po­
w yższego programu dyrekcja postanowiła 
przediużyć program do poniedziałku. Dziś 
prem.Lra 4 , tej rewji P. t.: ,.1000 kg śmie­
chu" oraz filmu „Melu-ka kwiat Marake. 
szu“.

— Orfeusz w pienie po kryzysow ych  
cenach. Skutkiem ciężkich warunków eko­
nomicznych nie w szyscy  mogą bywać 
w teatrze. Unikała tei przyjemności, jako 
rzeczy niedostępnej dia ich kieszeni. 
Uhcae więc tym w szystlum  dać możność 
usłyszenia znakomitej ope.y  komicznej 
„Orfeusz w  piekle1* podziwianej przez ca­
ły Lwów. dyrekcja opery urządza w śro­
dę l i  b. ni. przedstawienie Po ccnaJi 
iście „kryzysowych", to jest od 43 gr. do 
3*50 zł. W ten. sposób za cenę biletu ki­
nowego można zobaczyć ..Orfousza" gra­
nego przy nowych dekoracjach w świetnej 
obsadzie, przy współudziale wielkich tłu­
mów statystów , baletu i chórów. W szyscy  
więc spieszymy w dum 11 b. rn. do Teatru 
Wielkiego, aby zobaczyć „Orfeusza w  pie­
kle" ■— potężną dawkę humoru i w esoło­
ści przeciwko zmorze kryzysu.

— Sukces „Eugeniusza Onegina“. Na 
wczorajszej premierze przy szczelnie w y­
pełnionej publicznością .sali Teatru W iel- 
’.':go  ocSiybi sie premiera ..Eugeniusza 
Ouegina**. Publiczność goraccmi oklaskami 
uarzyki wykonawców- i dyrygenta Po­
wtórzenie tego spektaklu odbędzie się w 
sobotę 14 b. m. Przedsprzedaż biletów już 
się rozpoczęła.

—— O------

Z Rady u r:d z k te j B. B. W. R.
we Lwowie.

W  sobo tę  dnia 7 s ty c zn ia  b. r. z  ini­
c j a ty w y  R a d y  Grodzkie j B B W R . w  
lokalu Klubu T o w arzy sk ieg o .  N aczel­
nik W y d z ia łu  B e z p iecz eń s tw a  P ub licz  
nego  p. M arjan  S ochański w y g ło s i ł  od  
c z y t  na te m a t  ak tua lnych  zagadnień  
po litycznych, d o ty c z ą c y c h  z iem  połud 
n iow o-w schodnich .  T a k  te m a t  jako też ! 
o soba  P re legenta  z g ro m a d z i ły  tak  li- j 
czne  rze sze  cz łonków  B ezp a r ty jn eg o  J  
Bloku W s p ó łp ra c y  z .Rządem, że dłu- ! 
g o  p rze d  rozpoczęc iem  o d cz y tu  sale 
Klubu z o s ta ły  zupe łn ie  w vpełn ione .  
Ś w ie tn ie  o p r a c o w a n y  i znakom icie  w y  
g ło sz o n y  re fe ra t  p rzy ję li  zeb ran i  z  ca  
łem  uznaniem  n a g ra d za jąc  prelegen ta  
zas ł .użonym i oklaskam i. W ś ró d  ze b ra  
nych  z a u w a ż y l iśm y  p re z e sa  Izby 
S k a rb o w e j  I.. p. dr.  T a d e u sz a  P o laka ,  i

p rezesa  Izby  S k a rb o w e j  II., p. M icha­
ła  Brzecklego. k u ra to ra  O kręgu  szkol­
nego p. G adom skiego , p rez esa  poczty  
P. Dominika Mu-szorę, p re z e sa  D yr.  
L asó w  P a ń s tw ,  itiz S zuber ta ,  kom en­
danta  placu p. p ik .  K uczyńskiego, w i ­
ce p rezy d e n tó w  m ias ta  pp. I rz y k a  i Ku 
baję, dyr.  R o b ó t  P ub l.  p. M aliszew ­
skiego'. zas t .  k u r a to r a  p. Koestlicha, 
zast. D yr .  L a só w  P a ń s tw o w y c h  di. 
M ark iew icza,  s ta ro s tę  pow , p. Eck- 
hardt,  zast.  s ta r ,  g ro d zk ieg o  p. radcę  
M a k jsk iego ,  prof. un iw ersy te tu  pp. 
dr. Chylińskiego, o raz  dr. Ehrlicha, 
naczeln. w y d z ia łu  pp. Ku liczko wt- 
skiego. Izdebsk iego . Ju ssa .  licznych 
posłów  i sen a to ró w  tut.  okręgu  o ra z  
sze reg  d z ia ła cz y  tak  po li tycznych  ja- 
ko też  spo łecznych .

Pomoc lekarska dla bezrobotnych.
S ekc ja  pom ocy lekarskie j M iejskie­

go Kom ite tu  dla sp ra w  nezrobocia  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  dr. E p le ra  zorgan i­
z o w a ła  Podobnie jak roku zesz łego  
dział leczniczy. Z p o w odu  sk ą p y ch  
funduszów  m usiano w y d a tn ie  ograni­
c z y ć  za k res  udzielania po m o cy  lekar­
skiej. a b y  nie p rz e k ro c z y ć  k w o ty  1000 
zł., preliminowanej m iesięcznie na  cel 
p o w y ż sz y .  Dzięki w y d a tn y m  s u b w e n ­
cjom Izb y  Lekarsk ie j ,  Z w iązku  L e k a ­
rz y  Kas cho rych  Koło L w ó w  i Izby 
A ptekarsk ie j  m ożna  b y ło  za angażo ­
w a ć  t rzech  le k a rz y  z g rona  b e z ro b o t­
nych. k tó rzy  iecza obłożnie ch o ry c h  
bezrobo tnych ,  o d b y w a ją c  w i /y ty  do ­
m ow e.  G łów na t ro sk a  akcji leczniczej 
idzie w  b ieżącym  roku w  kierunku le­
czen ia  ob łożn ie  chorych, opieki lekar­
skiej dla rodzących ,  oraz zw alczan ia  i 
cho rób  zakaźnych  i społecznych. Dla- ‘

tego też  m usiano o g ran iczyć  z a k res 
udzielania p o rad  am b u la to ry jn y c h  lek­
ko ch o ry m  do koniecznego  m im m um  
w p ro w a d z a ją c  ró w n o c ze śn ie  b a rd z o  
r y g o ry s ty c z n e  o szczędnośc i  na  lekach  
z a p isy w a n y c h  tej ka iego r j i  chorych .

Udzielanie bez ro b o tn y m  po rad  am ­
b u la to ry jn y ch  um ożliw iły  w y s o c e  o-  
b y w a te lsk ie  s ta n o w isk a  pp. L e k a rz y  
k a s o w y c h  o ra z  szpita lnych, k tó rz y  
leczą bezpłatnie , jako też  f irm y lw o w ­
skie „Laokoon**, „Ozon** i „G alen“, 
k tóre  d o s ta rc z y ły  pew n e g o  k o n ty n ­
g e n t  leków  dla b az robo tnych .  P o n a d ­
to publiczne apteki w e L w o w ie  udzie*- 

J i ły  pew nego  raba tu .  Kierując się ze- 
Sfciorocznem dośw iadczen iem  i ty to ro  
cznym i trudnościam i f inansow ym i u ru ­
chom iono pom oc lekarska  dla b e z r o ­
bo tnych  na o k r e s  4 m ies ięcy  t. j. cu  15 
grudnia  1932 r. do 15 kw ietn ia  1933 r.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwowie. (Omach Muzen; 
Przem ysłowego, wejście od ul. D zięJuszy. 
ckięli 1). W ystaw a M R jżyckiej. Wilhelma 
Wacntla oraz grafików lwowskich otwarte 
obecnie w  salach T ow arzystw a Przyjaciół 
Sztuk Pięknych zostaje przedłużona do 
dnia 12 b. m. Szczególnie interesująco 
przedstawia się tw órczość jf. Wachtla. ko­
lekcję w ystaw ionych prac uzupełnił on 
ostatnio kilkunastoma doskotiałemi portre­
tami. Z w ystaw ą indywidualna obok 
p. W achila \vystap d a . też p. Marja Ru- 
życka, rnłoda artystka lwowska, reprezen­
tująca swemi dziełami kierunek twórczości 
o silnem piętnie modernizmu. Osobne miej­
sce  na w ystaw ie zajęty widoki architekto­
niczne n a szeg o . miasta w artystycznem  
opracowaniu grafików lwowskich. Całość 
uzupełnia „Salon gwiazdkowy**. W ystaw a  
otwartą jest codziennie od godz. 10-tej di’ 
15-tej popoł.

— Poznai nasze miasto. Związek N au­
czycielstw a Polskiego w e Lwowie w zna­
wiając po przerwie świątecznej zwiedza­
nia, organizuje w niedzielę, dnia 15 stycz­
nia b. r. w ycieczkę do Centrali Telefonicz­
nej (P. A. S. T). Punkt zborny przed bu­
dynkiem Centrali ul. Sykstuska 1. 26, o g a ­
dzinie 11-tej przed południem. Uczestnictwo  
tylko Z a  uprzedniem zgłoszeniem się 
w  Zw. N P., ul. Jagiellońska 20, I. p. 
(telef. 4435).

— Datki na czesne dla biednej młodzie­
ży akademickiej. W związku z odezwą 
wydana przez akademickie Bratnie Pomo­
ce dotychczas na cele Biura Opłat złożo­
no w P. K. O, następujące datki: Kazi­
mierz Godlewski, maj. Lany Sieleckie zł. 
10: dyr. Stanisław Smalawski, Kopyczyń„ 
ce (zamiast wysyłania życzeń św iątecz­
nych (zt. 10; dr. Mikołaj Bilik zł. o; proi. 
dr. Roman Rencki zł. 100; inż. Stanisław  
Gutkowski zł. 2; Julian i A.iiela Klause- 
kowie zł. 5; doc. dr. Lipiński Witold zł. 
10: iaucz. w ydz mech. P. K. P. inż. Bran- 
ciszek Janas zł. 19’50: inż. Jagiełło Gu­
staw  zł. 5; ks. prób. Jan Szlązak. Glinia­
ny zł. 1.50; cm. naucz Maria Url-a. Tar­
nopol zł. 25; ks. Marjan Uf bu. Tarnopol 
zi. 10; Marjan TyszkowsKi zl. 2; Roman 
Marcinkiewicz zł. 5; dr. Adam Maksymo, 
w icz zł. 10; ks. A. Buks. Czernelica zł. I; 
Z. Dziurzycka, Buczacz zł. 1; prof. dr. 
Leon Piniński zł. 50; • ks. dr. Piotr Stać 
prof. U. J. K. zł. 200: Kółko brydgeowe
ta  pośrednictwem II. Tenpliiza zł: 50; dr. 
A. Cieszyński zł. 2; proi. dr. V\ kugEsław 
Abraham zł 10: PvQi. dr. Branciszek Bu­
jak zł. 50; ks. dr. Józef d-.icliowski zi. 5c; 
ks. Karol Csesnak zł. 5: rektor ks. d .
Adam Gerstmau zi. i00: "gnący Korze­
niowski zł. 10; Alojza W aydowska zł. 5.

Kierownictwo Biura opłat składa se rdecz ­
ne podziękowanie Szanownym Oriarodaw- 
ccin.

— Zebranie naukowe Oddziału L w ow ­
skiego Pol. Tow. Historycznego odbędzie 
się w środę, dnia 11 stycznia 1933, o godz. 
18-tej w  Seminarium Hist. Pol. U. J. K.. 
ul. M ickiewicza 5 a. III. p. Na porządku 
dziennym: prof. dr. Franciszek Bujak: 
Kwestia pochodzenia W entyczów  i Rady- 
niczów.

— Związek Nauczycielstwa Polskiego 
w e Lw ow ie urządza w e czwartek, dnia 12 
b. m. zebranie towarzyskie z tańcami, 
o godz. 20130, we własnym lokalu przy ul. 
Jagielońskiej 2 0 , I. p.

— Lista kandydatów na ławników i 
zastępców Sądu Pracy we Lwowie.
Z e w zg lędu  na i o zpoczyna jacą  sie z 
dniem 15 s ty c z n ia  br.  n o w a  kadencję  
S ąd ó w  iPracy, Radia O k rę g o w a  Unji 
Z w ią z k ó w  Z aw o d o w y c h  P ra c o w n ik ó w  
U m y s ło w y c h  w e  L w o w ie  p rze d ło ży ła  
p. M in is trow i S p ie k i  S połecznej listę 
k a n d y d a tó w  na ła w n ik ó w  i za s tę p c ó w  
ła w n ik ó w  O k rę g o w e g o  S ądu  P r a c y  i 
S ądu  P r a c y  w e  L w o w ie ,  p rzyczep i  
k a ż d y  z p rzy n a leż n y ch  do R .  0 „ ^ w i ą  
zków  b y ł  w ed le  usta lonego k lucza od ­
powiednio uwzględniony.

— Konferencja Prezesów obu mało­
polskich Sądów apelacyjnych — w 
Krakowie. W  sobotę  udał  się do K ra­
kow a p rezes  sadii ape lacy jnego  w e  
L w ow ie  dr. Zieliński na konferencję 
do p rez esa  k rak o w sk ieg o  sądu ape la­
cyjnego P. P a ry le w ic z a .  Konferencja 
d o tyczy ła  u jednosta jn ienia sp ra w  i za 
gadnień zw ią za n y ch  z w p ro w a d z e ­
niem nowe.i na te ren ie  Małopolski in­
sty tucji  kom orn ików .

— Nowy proboszcz lwowskiej para­
fii prawosławnej. P o  ustąpieniu  O. 
1’antalejrnona ze s tanów  ska  p ro b o sz ­
cza  parafii p ra w o s ła w n e j  w e  Lw ow ie ,  
s tanow isko  to objął O. G eorg i (ul. F rań  
c iszkańska) . O. Georgi pochodzi z P e ­
te rsburga ,  jest zakonnikiem  j m agi­
s trem  Ś w . Teologji. D o tąd  p ra c o w a ł  
w Kielcach. O. Georgi jest  ró w n o c ze­
śnie dz iekanem  ca łe j  gm iny  p r a w o s ła ­
wnej w  M ałopolsce  i c ie sz y  się dużem

TEATR WIELKI.

„Eugeniusz Onegin“ .
Op?ra Czajkowskiego.

Z wielkiern za in te re sow an iem  o cz e ­
k iw a ła  p u b lc zn o ść  lw o w sk a  w zn o w ie ­
nia o p e ry  Czajkow sk iego  ..Eugeniusza 
Onegina**. N ies te ty  oczek iw an ia  te  nic 

i zupełnie zo s ta ły  zaspokojone .  Bez za- 
i rzutu  b y ła  ty lko  T at jana .  k tó ra  g ło so ­

wo pięknie i doskonale  pod w z g lę d  n i  
g r y  scenicznej o d tw o r z y ła  p. Sokół. 
B a rd z o  pop raw n ie  śp iew ała  też p. 
H m gle rów na  partię  Niani, nieco gorzej 
w y p a d ły  k reacje  p. M upertowei. jako 
Olgi i p. HalińskCi jako Lariny .  P a r ­
tię O negina odśp iew ał bardzo  m u z y ­
kalnie p. P łońsk i,  lecz g ło sow o  nas nie 
zadowolił,  Z podobnym  za rzu tem  spo­
tka  się p. P e te r  jako Leńslb; należy 
jednak  p rzy z n ać ,  że p. P e te r  odśp ie­
w a ł  w ielką  s w ą  arję  p rzed  po jedyn­
kiem b a rd z o  subtelnie, choć  n iezby t 
c z y s to  w  intonacji.

N ajgorzej w y p a d ły  sceny  ensembło- 
we, jak  np. k w a r te ty  w p ie rw sz y m  
akcie, lub du e ty  w  drugim. W ogólc  
m usim y p rze d s taw ie n ie  to zaliczyć do 
mniej udałych . N aw et  p iękny  glos p. 
Użejki. k tó r y  graf  księcia, ty m  Jazem 
nic b rzm ia ł  tak  czysto ,  jak za zw y c za j .  
Należy jeszcze w ym ien ić  p. Zubika ja­
ko F rancuza ,  k tó ry  ładnie i s ty low o  
o dśp iew ał sw oją  arję  w d tug iin  akcie, 
a i pp. S y ro c z e w sk i  i R o m an o w sk i  do 
b rze  w y w ią z a l i4 jjj ze sw eg o  zadania. 
B a rdzo  ładnie b rzm ia ły  c h ó r y  w  pier­
w szy m  akcie, poza tem  tańce ludow e i 
balet p rz y c z y n i ły  się do barw nośc i  
wieczoru . Lecz p rze d ew szy s tk ien i  n a ­
leży się pe łne  i bezw zg lędne  uznanie 
ork ies trze  i jej św ie tnem u dj rygen io -  
wi. p. Dolżyckiernu.

Zast.

F/ancuske odznaczenie 
Lwowianki.

F rancusk i  Minister U św  a :y  j s z tu k  
Jkęknycii  m ianow ał  p Józefę K ra td-  
cl iw ila -W idy  niską Oficerem Akademii.

I5. J. K ra tochw iia -W idym ska  jest ko 
responden tka  parysk ie j  Associabon 
Br. d ‘Expansiou et d ‘Eclianges Art:- 
stinues i ‘długoletnim członkiem w y ­
działu  Tow-. P rz y jac ió ł  Francji  y .1 
Lw ow ie .

poparc iem  i zaufaniem M etropolity  
Dionizego w  W a rs z a w ie .  L w o w s k a  
p ara f .a  p r a w o s ła w n a  liczy około 2.000 
rodzin.

— Sekcja dożywiania dzieci miej­
skiego Kom ite tu  dla sp ra w  bezrobocia  
z apuka  w  najb liższym  czasie  do- ofiar­
ności publicznej. P la n o w a n a  jes t  zbiór 
k a  w ik tu a łó w  i naczyń .  O b y w a te ls tw o  
L w o w a  n iew ątp liw ie  poprze  gorąco  tę 
in ic ja tyw ę, mająca na celu pomoc* dzie 
ciom, b ędącym  p rzysz ło śc ią  i n a d z ie a  
narodu

— Wizytację kuchen Ala b e z ro b o t­
nych  p rz y  ul. Boimów, W ronow sk ich
i W a g o w e j  p rzep row adz i!  onegdaj v. i- 
c e p rez .  dr. S trońskj z udziałem  uacz. 
W y d z .  w ojew . d r .  Szkodzińskiego. 
uacz. W y d z .  VII. M agtu  dr. Michale- 
wicza, r, G ajew skiego  i naczelnika 
W ydz .  IV. dr. Dolińskiego. W szędzie
s tw ie rdzono  po p raw n y  stan T ego  s a ­
mego unia skon tro low ano  również 
działa lność -pięciu kuchen dla d o ż y ­
w iania dzieci.

— Dwie grupy bezrobotnych pudzie 
h>ne i a „zespoły p<-acy“. Czynniki mia 
lodaine o p rac o w a ły  s ta tu t  o rgan izacy j 
n y  „zespo łów  pracy** z podzia łem  
tychże  na 2 g ru p y :  1) oddzia łów  ro­
bo tn iczych  z w y k ły c h  i 2) oddziałów 
specja lnych  do dyspozycji  władz- woj­
sk o w y ch .  P ra c u ją c y  będą  o t r z y m y w a ­
li pom ieszczenie , w y ż y w ie n ie  j w y  n a ­
gi odzenie p ieniężne w edług  s ta w ek  
p łacy  u s ta lonych  przez  Min. Opieki 
Bpol, W  regulaminie dziennym  dla pra  
eujgcych w p o w y ż sz y c h  zespołach 
przew idziane  jesi jednogodzinne zaję­
cie ośw ia tow o-ku ltu ra lne .
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Kiedy nastąpi wypłata
dalszych 75 proc. dla bezrobotnych pracowników umysł.?

Pro!, dr. Kazimierz Bartel 
członkiem fikćdpmj* nauk 

technicznych.
B y ły  p rem jer  pro!, dr. K az im ierz  

Bartel zo s ta ł  p o w o łan y  na Członka  
czy n n eg o  na W y d z ia le  n a u k  m a tem a­
tyczno -fizycznych  A kadem ii N auk  T e­
chn icznych  w  W a rsz a w ie .

Należy  p rzypom nieć ,  ż e  p ie rw s z y m  
p rezy d en tem  A kadem ii N auk  T ec h n i­
cznych  w  P o lsc e  b y ł  I P r e z y d e n t  R ze  
czypospoli tc j śp. N aru tow icz .  Cz łon-  
k iem -założyc ie lem  tej A kadem ii jes t  
P a n  P re z y d e n t  p ro feso r  Mościcki. — 
W  sk ład  Akadem ii w chodz i oko ło  40 
uczonych polskich.

A kadem ia N auk T echnicznych  p c w o -  < 
Tana jest do czy n n o śc i  na ty c h  sam ych  
p raw ac h  i zasadach ,  z  jakich k o rz y s ta  
Akademja U m iejętności w  K rakow ie .

— —o —
i

Dyrektor działu komercjal­
nego Rzeźni miejskiej.

O b ec n y  d y re k to r  Z ak ładu  A prow iza  
cyjneffo m. L w o w a  r. S tobiecki objął 
v/ dniu w c z o ra js z y m  rów nocześn ie  
k ie ro w n ic tw o  działu  kom erc ja lnego  
Rzeźni mieiskiej w e  L w ow ie .  O b ec n y  
k ie row nik  Rzeźni p. T erleck i będzie  
s p r a w o w a ł  k ie ro w n ic tw o  nad  innemi 
sp raw am i,  g łów n ie  zaś  nad sp raw am i 
w e te r y n a r y jn e m u

N ależy  w y jaśn ić ,  że  P re z y d iu m  mia 
s ta  dążąc  do usp raw n ien ia  ca łe g o  dzia 
tu hand low ego  miejskiego z d e c y d o w a ­
ło1 p o w y ż sz a  zm ianę Dersonalna w y ­
chodząc z założenia , że kierom n ic tw o 
Zakładu  A prow izacy jnego  pozos ta je  w. 
śc is łym  zw iązku  z w ie lk im  i bardzo  
odpow iedz ia lnym  a  za razem  czułym  
instrum entem , takim jest  dział hand lo ­
w y  Rzeźni miejskiej.

A r e s z t o w a n i e  s p ó łk i 
f a ł s z y w y c h  in w a tirló w

W c zo ra j  p c d ć z a s  o b ła w y ,  p rze p ro ­
wadzonej na te ren ie  dzieln icy  g ró d ec ­
kiej, policja a r e s z to w a ła  koło  kośc io­
ła św . E lżbiety  c z w ó rk ę  m łodych  że­
braków . odzianych  w  s ta re  m u n d u ry  
w ojskow e i zb ie ra jących  ja łm użnę ja­
ko inw alidów . N az w isk a  ich: Adolf
Gujga, F r y d e r y k  Taff, Adam S zak  1 
Michał Korcz. O k az a ło  się, ż e  są  to  
zupełnie zd row i ludzie. P o s iad a ja  oni 
w łasna  b ry c z k ę  i konie. Z aprzęg iem  
% n  stale objeżdżali okoliczne ja rm a r ­
ki i o rganizow ali na nich sw oja  „ak ­
cję'* żebracza .  C a ła  tę c z w ó rk ę  odda­
no do ukaran ia  s ta ro s tw u  grodzkiem u.

— Podrzucone niemowlę. W c z o ra j  
lano w  kam ienicy p rz y  ul. 29 L is topa­
da 93 a  znaleziono podrzucone  m a leń ­
kie dziecko. S p ra w a  za ję ła  się policja.

— Zderzenie pojazdów. W c z o ra j  na  
ul. J ag  ellctiskiej d o rożka  sam ochodo­
wa nr. 224 na jecha ła  na  dorożkę  konną  
Li/.eia Kota z K leparow a . D o ro ż k a  zo­
stała uszkodzona ,  koń zaś  pnraniony.

—  o  ——

W  dniu onegda jszym  W y d z ia ł  k łe m  
jacy  lw ow sk iego  2 U P U  cd b y l  spec ja l­
ne Posiedzenie w  sp raw ie  w y tw o rz o  
uej  sy tu a c j i  w  zw iązku  z w s t r z y m a ­
niem w y p ia t y  da lszych  75 proc. za­
siłku d la  b ez ro b o tn y ch  .pracow ników  
u m y s ło w y c h .

A gencja  W s c h ó d  dow iadu je  się. że 
na  posiedzeniu tem nie zapad ły  ża ­
dne konkre tne  decyzje ,  k tó re  m ia ły ­
b y  sp o w o d o w a ć  w y p ła tę  p o w y ż s z e ­
go zasiłku  bez  ingerencji  innych  czyn 
ników . N atum ias t  W y d z ia ł  k ie ru jący  
ZU P U  —  w o b e c  n iezw yk le  w ażnego  
zagadnien ia  po s ta n o w ił  zw o ła ć  na 
dzień  22 bm. nad z w y cz a jn e  w alne  
zg rom adzen ie  delega tów , k tó rem u i 
p rze d s taw io n e  b ęd ą  szczegó ły  sp ia -  I

D on ieś l iśm y  o  p o tw o rn e m  w y m o r d o  
w an n i  rodz iny  h a n d la rz a  Fełda  w  Kio 
dnie Wielkiem. M ord  ten  o k ru tn y  
w s t r z ą s n ą ł  w szys tk im i.  U sta lono  w n e t  
że  c z w a r ty  za m o rd o w a n y  n a z y w a ł  się 
Izrael O stęrbach , b y ł  nauczycie lem  
pry \ \ ' .  l m ieszkał od kilku miesięcy już 
u F e ldów . W k ró tc e  po o d k ry c iu  m o r ­
d e r s tw a  i Podjęciu ś ledz tw a p rze z  po­
s te runek  R P .  w  Żółtańcach, na miej­
sce  zbrodni zjechał k o m e n d an t  pow. 
P P .  z Żółkwi, kom. M uszyńsk i i w y w .  
Nathali z U rzędu  ^śledczego w e  L w o ­
wie. P rz e p r o w a d z o n o  w  pobliskiej ku 
źni sekcje  zw łok  p o m ordow anych .  Do 
konał jej p ro sek to r  N o w ak  z Ins ty tu tu  
M e d y c y n y  S ąd o w e j  w e  L w o w ie  w  o- 
becnoiści sędz iego  grodzk iego  Ł asz k ie  
w icza i lek arza  d ra  M aibluma. B ezpo­
średn io  po sekcji odby ł się pogrzeb  o -  
fiar m o rd u  n a  cm en ta rz  ży d o w sk i  w  
Ja ry c z o w ie

T y m c zasem  dochodzenia ś ledcze sicie 
r o w a ły  podejrzen ie  do.konama zbrodni 
na  osobę znanych  aw a n tu rn ik ó w : 
zw ro tn iczego  ko le jow ego  z s tacji Zół- 
iańce .  A ndrzeja  Źółtanieckiego, zw ane  
g o  „Kardaszem**. o raz  jego  sz w a g ra ,  
W ojc iecha  N ikra tow icza .  P o d c z a s  r e ­
wizji zna leziono  u nich p o k rw a w io n e  
części u b ran ia  i s iek ie rę  z z a k rz e p ła  
na  o s t r z u  k rw ią .  P o n a d to  w  du m u  Fel 
d ó w  na  pod łodze  znaleziono guzik  od 
kur tk i  Źółtanieckiego. D o w o d y  te 
św ia d cz ą  p o w a ż m e  p rze c iw  obu zn a ­
n y m  w  okolicy przes tępcom .

Na un iw ersy tec ie  s tanu  W isconsiu, 
w  M ilwaukee, w p ro w a d z o n e  zo s ta ły  
w y k ła d y  ję z y k a  i literatury ' polskiej.

K w es t  ja w p ro w a d z e n ia  nauk i języ­
k a  polskiego na tym  un iw ersy tec ie  
b y ła  od  kilku la t  p rzedm io tem  usil­
nych  s ta ra ń  m ie jscow ych  dzia łaczy  
polskich, aż w re szc ie  sena t  stanu 
VVisconsiii uchw alił  30 maja 1931 r. 
na  w n iosek  po lsk iego  sena to ra  p. \* j -  
czyńsk iego ,  po p ar teg o  p rzez  trzech  
Rokigów Niem ców, polecić Komisji 
K lasy fikacy jne j  U n iw e rsy te tu  w łą c z ę  
nie stopni z  języka  polskiego d o  o- 
gćlnej klasyfikacji.

Kurs p ro w a d z i  dr. M a d a  K rólew ­
na, k tó ra  za jm ow ała  już poprzednio 
podobne s ta n o w isk a  na un iw ersy tec ie  
w  Minneapolis w  stanie Minnesota.

Kurs obejm uje d w a  d z a ły :  języka
i w y m o w y  dla tych, k tó rzy  p rag n ą  z j 
językiem  polskim zapoznać  się p rak -  , 
tycznie, o r a z  l i te ra tu ry  polskiej, z  u- 
w zględnien iem  l i te ra tu ry  now ocze-  1 
snej.

W  b ieżącym  roku  szkolnym  U ir -  
w e r sy te t  J e  P au l w  Chicago, k tó r y  
posiada o d  la t  t rzech  lek to ra t  języka  j 
i l i te ra tu ry  polskiej, uruchomił ku- 1 
ted rę  ku ltu ry  słowiańskiej.  Objął ją 
prof. Al. S uszku  ze  L w ow a .

T a k a  sa m a k a ted ra  p o w s ta ła  obec­
nie w  Uniwersytecie Greightofc w

w y  i p rz y c z y n y  za łam an ia  się w y p ła t  
— z punktu  w idzen ia  in te re só w  Z a ­
k ładu i ogółu ubezpieczonych . N ad ­
z w y c za jn e  w a ln e  z g ro m a d ze n ie  ro z p a  
t r z y  sy tu a c ję  i pędzie  musiało  po ­
w ziąć  decyzje  m ety lko  co  do kw es t i i  
za łam an ia  się osta tn ie j  w y p ła ty ,  ale 
także  co  d o  p ro g ra m u  gospoda rk i  i a- 
sygtiowaiiia funduszów  na S/.eieg na j­
bliższych m iesięcy .

M iędzy  L w o w e m  a W a r s z a w ą  to ­
cz y  się w  d a l s z y m  ciągu, p rzew ażn ie  
w  d rodze  te legraficznej,  w y m ia n a  p o ­
g ląd ó w  na te m a t  m ożliwości i sp o so ­
bu zrea lizow an ia  za ległe j w y p ła ty  
ew en tua ln ie  je szcze  przed dec y z ją  nad  
z w y c za jn eg o  w a ln e g o  ze b ra n ia  delc-

M o ty w y  zbrodni sa  najdziw nie jsze  
z ca łe j  sp ra w y .  Miesiąc tem u nacze ln i­
kow i stacji uk radz iono  indyki. P o d e j­
rzenie p ad ło  n a  „K a rd a sza“ -Źółtaniec-  
kiego, nie w iedziano  jednak  tego napę 
w no. C złow iekiem , k tó r y  m ógł znać 
złodzieja, b y ł  w ła ś n ie  h an d la rz  Feld, 
k tó r y  —  jak fam a g ło s i ła  —  k u pow ał 
n ie ra z  rzeczy  pochodzące  z k radz ieży .  
G dy  podejrzen ie  padło  na Źółtaniec- 
k iego s ta ło  się niemal pewnikiem , 
F’eld i jego rodzina zostal i  p r z e z  nieg<i 
zam ordow an i.  C z y ż b y  ten p rz e s tę p ­
ca m o rd e rs tw e m  chc ia ł  się r a to w a ć  od 
k a r y  za k rad z ież ?

W c z o ra j  policja a re s z to w a ła  Nikrato 
wicza, Źółtanieckiego o raz  jego dw óch  
b rac i:  Iw a n a  i P io tra .  jako  p o d e j rz a ­
nych  o w spó łudz ia ł  w  zbrodni. Żaden 
z a r e sz to w a n y c h  nie p rz y z n a ł  sic do 
za rzucanego  im cz y n u .  Z achow ują  się 
oni spokojnie, a n a w e t  cynicznie.

W  dniu w c z o ra jsz y m  p ro w a d zo n o  
dalsze  dochodzenia  na miejscu  z b ro ­
dni. A resz tow ano  p rz y te m  kilku je­
szcze osobników  pod za rzu te m  w sp ó ł­
działania w  zbrodni. O północy  w  do­
mu F e ld ó w  od b y ła  się  ponow na  wizja 
lokalna z  udz ia łem  oku tych  w  k a jd a ­
ny  m o rderców .

D ziś  z o s ta n ą  oni ods taw ien i  do Żół­
kwi, skad ,  po za ła tw ien iu  p e w n y c h  for 
malnuści, zo s tan a  ods taw ien i do L w o ­
w a .  W  najbliższych dniach s taną oni 
p rzed  sądem  doraźnym .

O m aha  (Nebr.); pow ierzono  ją Cze­
ch o w i prof. C harva to \v i .

P ro w a d z o n e  s ą  rów n ież  k u rsy  ję- 
zyka  polskiego w  U n iw ersy tec ie  w 
M inneapolis  (M innesota),  ponadto  w 
U niw ersy tec ie  w  Detroit ,  gdzie lek­
torem  jest ks .  prof. F r.  Borkovvic2. 
W  mieście tem, w o b e c  nauczan ia  je ­
ż y k a  polskiego w  trzech  szko łach  śre  
dnich i w  un iw ersy tec ie ,  zo rgan izo ­
w a ła  się F ederac ja  Klubów Studen­
ckich Polskich, d o  k tó re j  należą dw a  
k luby m łodzieży  un iw ersy teck ie j  i 
7 k lubów  m łodz ieży  high schools.

W  Chicago zosta ł  w  roku  1931 u- 
m ieszczony  język  polski w śród  fakul­
t a ty w n y c h  p rzedm io tów  nauczania na 
rów ni z  językam i francuskim , marnieć 
kim, włoskim, h iszpańsk im  i p o r tu ­
galskim W sk u tek  tego nauka  języka  
polskiego daje każdem u uczniowi te 
sam e up raw n ien ia ,  co  ta m te  języki, 
do przejścia  na  studja d o  szkól w yż­
szych.

W roku  b ieżącym  sieć szkół śied- 
nich am erykańsk ich ,  w  k tó ry ch  na­
ucza się ję z y k a  polskiego, w z ro s ła  
w yda tn ie .  I tak w sa m em  Chicago 
szkół tak ich  jes t  już cz te ry :  nauka 
języka  polskiego o d b y w a  się ta m  w 
16 k lasach  pTzy 5 godzinach na t y ­
dzień. MUwaukfi 5 szkóh 11 klas,

p rzy  5 godzinach tygodn iow o; ponad­
to  nauka jeżyka polskiego jest tam 
■udzielana w  2 st: wołach miejskich 
(w ieczorow ych).  D etro it :  3 s iko ły .  
C leve land : 2 szkoły .  Osmtnio w r e ­
szcie w p ro w a d z o n o  język  polski do 
szkol średnich s tanu  Indiana.

Program radjoi/y.
Wtorek. 10 stycznia.

Lwów. (3S1). Godz 11 Jo: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. 1 Pot); Koimmucu 
Meteor. Gl. Wojsk. St. Meteor, dia komu- 
itikacji lotniczej. 1L58: Sygnał czasu
z Obserwatorium lstrcn o sii:z . w 'A arsza 
wie, hejnat 7. w . ;.v Mariackiej w Krako­
wie. i2'05: Odczytanie programu na dziw; 
bieżący. I2'!iJ: Muzyku z płyt granit'..
I3"2ł>: Urz. Kom. Państw. Insiyt. Mcieo:. 
13*25— 15‘1U: Przerwa. 15' 1 (ł: Komunik 
Państw. Jnstyt. Eksportowego. 15’15: kńf> 
piunikat gospodarczy. 15:25: Lwowska
Chwilka Morska i KoIonjJfpa. 15'3U: Kom. 
Państw. Urz. W jeii. Piz. i P. Z v. Sport. 
15*35: Muzyka z płyt i „S:lva Rerum". 16: 
Audycja „Błękitnych" — Akcji,. RaJjn-
Dzieciom". 16'15: Muzyka z p!yt. ib'25: 
Odczyt dla nauczycieli p. t .: ..Zespołowa 
praca gron nauczycielskich" — wy?J. V. ;o- 
dzimierz Gałecki. IfrMO: Trans, z Krakotwi 
„Twórcy i niszczyciele lądów" —wygł. 
proi. dr. Michał Siedlecki. 17: Trans, 
z W arszawy. Popołudniowy koncert sym­
foniczny pod dyr. Grzegorza Fitelberga 
i Ryszard Werner (fortepian). W przerwie 
okoto 17 25: Kom. Centr. Biura Hydr. ftia 
żeglugi i rybaków. 17'55: Och/ytanie pro­
gramu na dzień następny. 18: Trans,
z W arszawy. Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomia" W jtrzerwic: Wiadomości 
sportowe. 19: Skrzynsa techniczna v opra­
cowaniu P. Stanisława Wiadyki. 19*15:
Rozmaitości. 19*30: Feijcton muzyczny.
19‘45: Prasowy Dziennik Radjowy. 20:
Trans, z W arszawy. Koncert popularny. 
Muzyka wteska. W ykonawcy: Orkiestra
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Win­
centy Jakubczyk (klanie;). Umberto Mac- 
nez (tenor) i Ludwik Urstein (akomp.). 
W przerwie: Wiadomości sportowe. 22:
Trans, z W arszawy. Kwadrans literacki — 
Mar.ia Dąbrowska: Fragment z powieści
p. t . ; „Wieczne zmartwienie". 22T5: Kon­
cert orkiestry maudolinistów „Serenada". 
22‘55: Urz. Kom. Państw, lnstyt. Meteor. 
23—23*30: D. c. koncertu orkiestry tr.ando- 
linistów „Serenada".

Środa, 11 stycznia.
Lwów. (3S1). Godz. 11*40: Codzienny

przegląd prasy polskiej. 11*50' Kom. Głów. 
Wojsk. Stacji Meteorolog. 11‘58: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w  W arszawie, hejfiał z w ieży Mariackiej 
w Krakowie. 12'05: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12T0: Muzyka z płyt 
gramof. 13‘20: Urzędowy komunikat Pań­
stw ow ego Instytutu Meteorol. 13*25— 
15T0: Przerwa. 15“10: Komunikat Pań­
stw ow ego Instytutu Eksportowego. 15T5: 
Komunikat gospod. 15‘25: Lwowski Kącik 
Harcerski. 15‘35: Trans, z W arszawy.
„Szopka' w  krajach misyjnych" — opow ia­
danie p. F. Fryczowej. Zagadki muzyczne 
dla dzieci w oprać. p. Ady Arzt - Jampol- 
skie.i .i p. Tadeusza Scredyńskiego (Lwów). 
16*05: Muzyka z płyt i „Silvą Rerum".
16*40: Trans, z W arszawy. „Jak z energii 
wodnej rzek powstaje prąd elektryczny", 
wygi. inż. W ładysław  Koltis. 17: Trans, 
z  W arszawy. Audycja muzyczna z płyt 

1 gramofonowych p. t . : „BożjC Narodzenie 
w Anglji i Francji** z objaśnieniami dr. Ali 
cji Sirnonówny. 17‘40: Lwowska Skrze .1- 
Ra Rolnicza w oprać, inspektora Romualda 
Sozańskiego. 17*50: Płyta. 17*55: od czy ta ­
nie programu na dzień następny. 18: Mu- 
zyka: lekka z kawiarni ,,'drju". W prze­
rwie: Wiadomości bieżące. 18*55: P oga­
danka literacka p. Idy Wienicwskicj. 19*1(1 
Rzmaitości. 19*30: Feijcton literacki p. i.: 
„Drogowskazy naszej kultury" — wygi, 
(fr. Tadeusz Makowiecki. 19*45: Pra.so\v\ 
Dziennik Radjowy. 20: Koncert muzyki 
lekkiej. Trans, na wszystkie stacje P. R. 
W ykonaw cy: Zwiększona orkiestra salo­
nowa pod dyr. Tadeusza Seredyńskiegą. 
20*55: Wiadomości sportowe. 21: Dodatek' 
do Pras. Dziennika Radjowego. 21*05: Re­
cital fortepianowy Henryka Sztompki. 22: 
Trans, z  Warsz.awy. „Na widnokręgu". 
22*15: Recital śpiewaczy p. Karola Barasa 
(bas). Akomp. p. Tadeusz Seredyński. 
22*35: Płyta. 22*40: Trans, z Krakowa. Od­
czyt w  języku esperanto p. Ł: „Sporty z i­
m owe w Polsce" — w ygi. p. Hodakow- 
ski. 22*55: 1 rz. Kom. Meteor, i kom. poli­
cyjny. 23—23*30; Retransmisje zc stacyi 
zagranicznych.

■ O—

Zapisujcie się na

członków LOPP.

ga tów .

Morderstwo miało ukryć kradzież.

Jeżyk potoki na uniwersałach
i szkołach średnich Stanów Zjednoczonych.
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S P B ^ W T  N A F T  O 'W *■&
Kwalifikacje zamiowe pracowników teciinśtznych

w przemyśle naftowym.

S praw ie  szkolenia kw alif ikow anych  
dozorców  ruchu kopalń  stoi n a  p rz e ­
szkodzie -również obow iązu jąca  u s ta ­
w a  naftowa, k tó ra  określa ,  żc do zo r­
ca ruchu kopalni m oże  b y ć  rów n ież  
osoba, k tó ra  po > letniej p rak ty c e  
na kopalni podda  się z pom yślnym  
w y n ik !em  przep isanem u egzam inow i 

p rzed  Komisją u s tanow ioną  p rze z  S ta  
r c s tw o  Górnicze. W y m ag a n ia  p rz y  
egzam inach z o s ta ły  w p raw dzie  zna­
cznie podw yższone  rozpo rządzę  niern 
W y ż sz e g o  U rzędu  Górn iczego  w  Kra 
kowie dnia 10 c z e r w c a  1930 r., jednak  
rozporządzen ie  usta la ,  że  egzam iny  
o d b y w a ją  się raz  w  roku, a to- w  
drugiej połow ie  każ d eg o  roku- p r z e ­
w idują  w ięc  co roku zdaw an ie  e g z a ­
m inów  na d o z o rc ó w  ru ch u  kopalń 
n af ty  bez odbycia  fachow ego  w y sz k o  
lenia w  Szko le  W iertn icze j.  D użym  
p o s tę p em  jest jednak  ograniczenie po- 
w y ż s z e m  ro z p o rz ą d z e n ie m  is tnieją­
cych  o-ech Komisji egzam inacyjnych, 
do jednej istniejącej w  o k rę g u  g ó rn i­
c z y m  w  D rohobyczu ,  a w ięc  w  o k r ę ­
gu  w  k tó r y m  istnieje S zk o ła  W ier tn i­
cza .  P r z y  m ianow aniu  cz ło n k ó w  Ko­
misji egzam inacyjnej  uw zg lędn ia  się 
ró w n ież  listę k a n d y d a tó w  p ropono­
w a n y c h  na eg z am ina to rów  p rz e z  P a ń  
s tw o w ą  S zko lę  W ier tn iczą ,  co jest 
sfusznem , g d y ż  p ro fe so r  szko ły  daje 
p e łn ą  ręko jm ię  uniezależnienia się od  
innych w p ły w ó w  i w łaśc iw e j  o c e n y  
ogólnych  i technicznych  kwałifikacy j 
k a n d y d a tó w  Z pow odu  jednak  istnie 
mia przep isu  do tyczącego  możności 
o d b y w a n ia  egzam inu na dozorcę  k o ­
palń bez  odbyc ia  nauki w  szkoie  —- 
pozos taw iono  m ożność  o d b y w a n ia  
egzam inów  poza S zko łą  W ie r tn ic zą  i 
w  rezultacie  w  3 la tach  — po u kaza­
niu się rozp o rzą d zen ia  z dnia 10 lip- 
ca 1930 r .  o d b y ły  się 2 egzam iny, na 
k tó rych  egzam iny  na d o z o rc ó w  zdało 
kilkudziesięciu iprciad 00) k a n d y d a ­
tów , podczas g d y  w  tym  sa m y m  
czas ie  św ia d ec tw o  ukończenia  S z k o ły  
W iertn icze j,  o za raze m  dow odu  uzdci 
nienia. do  sp raw o w an ia  dozoru ko p a l­
ni uzyskało  4 7 . ' Z pow odu  kurczen ia  
się p rzem ysłu  naf tow ego  i nadm iaru  
kw alif ikow anych  dozo rców , zas i la ­
li: eh  corocznie p rz e z  eg zam iny  bez  
sz k o ły  — frekw encja  w  Szkoie W ic r t  
niczej maleje, z te.i p ros te j  p rzyczyny ,  
że odbycie nauki w  szkole jest p o łą ­
czone ze znacznym  w ysi łk iem  2-iet- 
niei p racy  um ysłow ej,  a e fek tyw nie  
nic da e więcej, niż egzam in  bez ukoń 
czenia tej szkoły .  P o n ie w a ż  zaś w ła ­
dne szko ne nie za tw ie rd z ą  p rog ram u  
nauki, jeżeli nie w pisze  się corocznie 
ccnajinniej 30 k a n d y d a tó w  na 1 kurs ,  
w y c h o d z ą c  ze słusznego  założenia , że 
jeden uczeń nie m oże za dużo koszto 
w a ć  PańsLwo, i że p rzem ysł w inien 
k o rz y s ta ć  ze szkoły , na którą, p łyną  
publiczne pieniądze, —  przeto Szkole 
W iertn iczej grozi zam knięcie i z l ikwi­
dowanie .  Miaio to w łaśn ie  micisce 
w  r. b. i ty lko  dzięki w p ły w o m  i sta  
runiom Stow. Pol. Inżyn ie rów  zdo ła ­
no szkolę w tym roku u trzym ać.  J e ­
żeli jednak 'n ie  zlikwiduje się eg z a­
m inów  na dozo rców  bez  sz k o ły  w ie r t  
niczej — zamknięcie szko ły  stanie, się 
fa k im i  dok o n an y m . W  zrozum ieniu  
tego tak w ażnego  zagadnienia S to w a ­
rzyszen ie  Pol.  Inż. zajęło się tą  s p r a ­
w ą  i w y s tą p i  z p ropozyc jam i uo 
w ład z  górniczych, by  cz asow o  nie u- 
rzą d zać  tych  egzam  nów. a w  mają­
cej się ukazać now ej u s ta w ie  nafto­
w ej p rzew idz ieć  .szkolenie k a n d y d a ­
tów  n a  dozorców  ty lko  w Szkole 
Wiertniczej;

N akreślone pow yże j uwagi do tyczą 
rów nież  do zo rc ó w  innych działów w 
p iz em y ś le  naf tow ym . K andydaci na 
■Jcstyla łotrów gazoIi.no w y  cli m uszą się 
w y k a z a ć  p rz y  egzam im e przed Kenii 
sja w y zn a cz o n ą  przez  Urząd G órni­
c z y  św ia d ec tw em  odbycia  2-letnici 
p rak ty k i ,  nie m u sz ą  po s ia d ać  fachor

(Dokończenie.)

w ego, technicznego  w yszko len ia .  Dzie 
ki jednak  k u rso m  u rz ą d z a n y m  przez 
S tow . Pol. Inżyn ie rów  w  B o ry s ła w iu ,  
na p o d s ta w ie  udzielonej S to w a r z y s z ę  
niu Koncesji z KuraJorjum O kręgu  
Szkolnego  w e  L w o w ie  — o ra z  dzięki 
s ta n o w isk u  W ła d z  G órn iczych ,  p r z y ­
jęła się za sada ,  że k a ż d y  k andyda t  
n a  d o zo rc ę  ruchu  gazo linow ego  musi 
u k o ń cz y ć  k u r s  dla d e s ty la to ió w .  I 
nie b y ło  dotąd  w y p a d k u  z d a w a n ia  t a ­
k iego egzam jnu bez ukończem a Kur­
su.

P o d o b n ie  p rz e d s ta w ia  się sp raw a  
p a laczy ,  k tó ry c h  p rz c sz k a la  n a  k u r ­
sach  i egzam inuje S to w .-  D ozoru  Ko­
t łów .

G orzej jest jednak  z kw alifikacjam i 
odpow iedz ia lnych  p rac o w n ik ó w  f iz y ­
cznych innych  działów , poza  robo tn i­
kam i w arsz ta to w y m i. D o ty czy  to  
z w ła sz c z a  m a sz y n is tó w  kopalnianych 
i obsługu jących  m o to ry .

Sprawa, o k reś le n ia  kw ałifikacy j dla 
m aszy n is tó w  i m o to ro w y ch  za ję iy  się 
W ładze G órnicze i z w ró c iły  sie do 
S tow . Pol. niż. w  sp ra w ie  w y p o w ie ­
dzenia się w  te j sp raw ie .

Istn ie ją  p rzep isy  gó rn icze  w y m ag a  
.iące nadzo ru  m a szy n  p rz e z ' ukw alifi- 
k ow anego  m aszy n is tę , nie zo s ta ły  
jednak  d o ty c h cz as  o k reślo n e  kw alifi­
kacje.

Specjalna komisja p o w o ła n a  p rzez

Przegląd wytwórczości przemysłu naftowego 
za miesiąc listopad 1932 r.

Wydobycie mpy.
O gólne w y d o b y c ie  ropy  w  P o lsce  

w y n o s i ło  w  listopadzie 1932 r. 4752 
cy s te rn ,  spadło  prze to  o 211 cy s te rn  
w  porów nan iu  z październ ik iem  uli. r. 
Jeśli n a w e t  uw zg lę d n im y  jeden dzień  
ro b o cz y  m m e r  (30 dni), to  spadek ten 
p r z e w y ż s z a  dzienna produkcję , Caiko 
w i ta  produl.c ja  dzienna w ynosiła  w  
lis topadzie 158,4 cys t .  w o b ec  160 
c y s t .  w  październiku.*) 
c ó w  w  B orys ław iu .

O k rę g  d ro h ó b y ck i  w y p ro d u k o w a ł  
3b3U c y s te rn  (spadek  182 cyst.)  i w y ­
kazu je  dz ienną  produkcję 121 cyst.,  
o k rę g  jasielski 816 c y s t .  (— 2 cyst.) 
p r z y  dziennej- p rodukcji 27.2 cyst.,  
o k ręg  s ta n is ła w o w s k i  306 cys t .  (— 27 
cy s t . )  z  dzienną p rodukcją  10,2 cys t .

Z p o w y ższ eg o  ze s taw ien ia  w idz i­
my, że. n a jw iększy  spadek  produkcji  
w y k a z u je  zag łęb ie  b o ry s ław sk ie ,  nr 
k ręg  jasielski n a to m ia s t  w ykazu je ,  
p r z y  uw zględnien iu  mniejszej o 1 
dz ień  ilości dni roboczych ,  wzrost pro 
dnkcji. g d y ż  spadek  w y n o s i  za ledw ie  
2 c y s te rn y ,  zaś  p rodukcia  dzienn i 3 7 2  
cys t .  (produkcja dzienna za  p aź d z ie r ­
n ik  w y n o s i ła  26,4 cyst.)

Dzienne w y d o b y c ie  w  o k rę g u  s ta ­
n is ła w o w sk im  spadh? o 0,5 cys t .  w  
po rów nan iu  z poprzednim  miesiącem.

Co s ię  ty c z y  p rodukcji  w  okręgu 
drohobyck im  to n a le ż y  z a u w a ż y ć ,  że  
spadek  d o ty c z y  tu  g łów n ie  m o n u  bo 
rys ia  w skiego , gdzie p roduko ia  spadła  
o 173 cys te rn ,  podczas g d y  n a  kopal­
niach leżących w  innych  gm inach o- 
k ręgu  d rohobyokiego  p o za re io n e m  ho  
ry s ła w s k im  w y n o s i ł  spadek  produkcji 
ogółem  9 cy s te rn .

Wydobycie gazu ziemnego.
W  lis topadzie w y d o b y to  w  Polsce 

ogółem  38,753,260 w. sz. gazu  ziem ­
nego. W  p o ró w n a n iu  z poprzedn im  
m iesiącem  w z ro s ło  w y d o b y c ie  o 
S62.260 m  sz.

Z po w y ższ e j  ilości w y p ro d u k o w a n o  
w  okręgu  drohobyck im  27,323.498 m. 
sz.; jasielskim: 7,340.890 m. sz.; s t a ­
n is ław o w sk im  4.088,872 m. sz.

Z całkowitej ilości w y d o b y te g o  g a ­
zu p rzerobiono  na  gazolinę 21,026.117 
m. sz., czyli 54 proc.,  . i . w y p ro d u k o ­
w a n o  340 cy s te rn  gazollny ,  t. j. o  6
cys te rn  mniej w  stosunku do pużdzier 
n ika ub. r .

Przeróbka ropy, wytwórczość i zbyt 
produktów naftowych.

W  rafinerjach przerobiono  w  listo­
padzie ogółem  51,920 ton ropy. W  
po rów nan iu  z p o p r z e d n m  miesiącem  
zaznaczy ł  się prze-to w z r o s t  p rze ró b ­
ki o przeszło  30 p roc .

Z p o w y ż sz e j  ilości w ytw-oizcno 
48,135 ton  p ro d u k tó w  naf tow ych .  
(Łącznie z w yż.  w y k a z a n ą  produkcią 
g az o h n y ;  51.535 ton ).

Z by t  produktów ' n a f to w y c h  w- k r a ­
ju u t r z y m y w a ł  się na n iezm ienionym  
p ra w ie  poziomie w  porów nan iu  z p o ­
przednim  miesiącem, w y n o s i ł  bow iem  
32,350 ton, w o b e c  32,390 ton w  p a ź ­
dzierniku. E k spedyc je  poszczególnych  
p ro d u k tó w  w y k a z u ją  se z o n o w y  
w z r o s t  ekspedycji  n a f ty ,  k tó ra  w y n o ­
s i ł a  15,844 ton  ( f  2,254 ton) i pa ra f i ­
ny .  oraz n ieznaczn i '  spadek  ek sp ed y ­
cji b e n z y n y  i olejów.

Z ag ran ice  w y w iez io n o  w  m iesiącu 
sp ra w o z d a w c z y m  20,393 to ji p ro d u ­
k tó w  n a ito w y c h  t. j. o  4,027 to n  mniej 
w  p o ró w n an iu  z  pop rzedn im  m iesią­
cem .

W y w ó z  sianow ,ił w ię c  39,6 p roc. 
w y tw ó rc zo śc i ca łk o w ite j produktów ' 
nafto w y ch .

G łó w n ą  p o zy c ję  n asze g o  ek sp o rtu  
s ta n o w iła  w  lis topadz ie  n a rta  (5619 
ton), n as tęp n ie  b e n z y n a  14,737 ton i, olej 
g a z o w y  (4.052 ton), o le je  sm a ro w e  
(3.450 ton), p a ra fin a  (1,613 ton) o raz  
inne p ro d u k ty  (922 ton).

Z an a sy  w  raf ine r iach  w y k a z u ją  w  
miesiącu sp r a w o z d a w c z y m  da lszy  spa 
dek. W  szczególności w y n o s i ł  s tan  
za p asó w  z końcem  l is topada  190,210 
ton w o b e c  216,976 za m a g a z y n o w a n y c h  
z końcem  październ ika  ub. r .  S.

*) W ed łu g  d anych  Izb y  P ra c o d a w -
*) W g . danych  tyimczas. Minist. 

P rz e m .  i Handlu.

Kronika naftowa.
Przem ysł Naifewy'* zeszyt 24-ty przy 

nosi treśaci.istijpujęcą: Frof. bi*;!ski .,Uni­
fikacja. w  ko’p?lnictwie>jiaJtowein Inż 
Szydłowski ,,0  program .nateowy". Inż, 
Naturski: .Torpedowanie szybów rrcdu
kujących V warunkach kapilarnych". Inż 
Rachwa.t: Rdzewienie żUaza w  świetle
najnowszych badan", i-uż. Gawliński; ,,0  
odwadnianiu otworów gazowych przy' po­
mocy urządzeń syfonowych".

Z e s z y t  Uiżupetnia • dział sprawozdawczy, 
p r a w m y . -  wiadomości b i e ż ą c e  i . p r z e g l ą d  z a ­
g r a n i c z n y .  . . .

— >-.eną gazu ęiejnncgo w zagłębiu bo- 
rysławskiem za miesiąc grudzjeń ub. r. 
ustalona została przez izbę Przem ysłowo-

Handlową w' porozumieniu Krajowem 
Towarzystwem  naitowem w  w ysokości 
4,88 groszy za 1 mir. sześć,

-  Cena ropy naftowe! przypadającej na 
udziały brutto za miesiąc grudzień 1932 r., 
ustalona została dla ropy marki Borystaw  
w  w ys. 1511 zł. za 1 wagon po 10.000 kg.

— Dowlercęnle. Na kopalni w  Ropience, 
w łasność Spółki „Kopalnia Nafty Rępien- 
,<a“ Ska. z ogr. odp. w e Lwowie dow iei-  
cono otwór św idrów . Nr. 95 dnia. 22 gru­
dnia 1932, z początkową produkcią 3280 
kg. r.o,py dziennie, w głębokości 213 m. 
Szyb ten .jak również poprzednie, w yzna­
czył geolog profesor dr Wojciech Rogala.

 o------

S tow . Pol.  Inżyn ie rów  w y p o w ie d z ia ­
ła się za p o trze b ą  szkolen ia  facho- • 
w y ch  d o zo rc ó w  ru ch u  w sze lk ich  dzia 
łó w  w  p rze m y ś le  na f tow ym , w y s u w a  
jąc  jako za sa d ę  d la  p racow n ików  fizy  
c z n y cn .

a) ukończenie pełnego ku rsu  w  
szkole pow szechne j ;

b) ukończenie fachow ego  p rze szk o ­
lenia w  szkole zaw o d o w ej  lub na o- 
sobnych kursach  i n iedopuszczania  . 
do1 egzam inów  na dozo rców  P«z od­
bycia  fachow ego  przeszkolen ia ;

c) odbycie  odpowiednio  długiej Pra- 
■ktyki;

d) p rzy jm ow anie  p racow ników  - do: 
p rz e m y s łu  po poprzedn iem  zb a ca m u  
k a n d y d a tó w  p rz e z  is tniejącą w  B o r y ­
s ławiu P o ra d n ię  P sycho techn iczną .

Vv szczególności z a ś  odnośnie nad ­
zoru m a szy n  i s ilników Siowarzysz-e. 
nie Pol. Inżyn ie rów  w ypow iedz ia ło  
s ie  za  p o tr z e b ą  o k reś len ia  drogą r o z ­
porządzen ia  W y ż sz e g o  U rzędu  G órn i­
czego kwałifikacyj.  dla m aszyn is tów  
kopalnianych i obs ługu jących  silniki.

Szkolenie ty c h  sił zap roponow ano  
u rządzić  w  ten  sposób, by  k aż d y  kan 
d y d a r  musia! się w p isa ć  ■ na, fachow y 
kurs p r z y  P a ń s tw o w e j  Szkole W ier t  
niczej w  Borysławiu,  której ,  zadaniem, 
jest o p ró cz  kształcenia. ■ k a n d y d a t  
na w ier taczy ,  p ro w a d za n ie  w  miarę, 
po trzeby , kursów’ .specjalnych dla po­
szczególnych  .dzia łów  i u iz ą d z e ń  k o ­
palń nafty.; D op iero ,  p o  ukończeniu 
kursu  b y łb y  k an d y d a t  dop u sz cz o n y .d o  
egzam inu p rzed  Komisją, egzam inącyj 
na złożoną z g rona  w ykłądówećw. 
d y r e k to r a  S zko ły  W ier tn icze j  'j dele­
gata U rzędu  G órn iczego ; niezależnie 
od tego  i w  tym sa m y m  term inie m o­
g ły b y  się o d b y w a ć  egzam iny  przed 
Komisją w y zn a cz o n ą  p rze z  W ładze  
górnicze, k tó ra  rów nocześn ie  uzna ło ­
b y  k an d y d a ta  za  uzdolnionego cm 
s p ra w o w a n ia  fachow ego  nadzoru .

S to w arzy sz en ie  Pol.  Inż, zapropono 
w a io  rów nież  ok reś lę m ę  iewalitikacyi 
dla m a szy n is tó w  kopalnianych o r a r  
d ia m o to ro w y ch ,  obsługu jących  silni­
ki o m o c y  poniżej i pow yże j  150 KH 
o raz  napędzane  niemi m a sz y n y  

W  z v ią z k u  z tern S to w arzy szen ie  
Pol.  Inżyn ie rów  organizu je  3 K u r s y  
pi-zy P a ń s tw .  Szkole  W iertn iczej,  a 
t o  jeden ;lla m a szy n is tó w ,  d w a  dla 
m o to ro w y ch  obsługu jących  m o to ry  

(poniżej 150 KM i p o w y ż e j  150 KML. 
k tó re  ro zpoczną  się w  p ie rw szych  
dniach s tyczn ia  193ś r. L iczba  zgłoszą 
nych na ie  k u rsy  w y  r o s z ą c a  około 
100, ś w ia d c z y  o ży w o tn o ś c i  i p o t r z e ­
bie iakieli ku rsó w .  Należy  oczek iw ać  
określen ia  D roponow anych  kwaiifika- 
uyj d io g ą  rozporządzen ia  W y ż sz eg o  
U rzędu  G órn iczego , ja k o  m ającego  
znaczen ie  dla w sz y s tk ic h  O k rę g ó w  
Górniczych.

P r z y  tej sposobnośc i w a r to  wspo.m 
rżeć jak jest postawioną, s p r a w a  szko  
łenia i kw ałifikacy j p ra c o w n ik ó w  w  
rum uńskim  p rz e m y ś le  naf tow ym . 

Istnieje tam . ty lko  J e d n a  sz k o ła  
w ie r tn icza  w  Campuiie. K andydaci 
zam ieszkali  poza  Cam pipa m uszą  od­
b y ć  jed n o ro czn y  k u r s  p r z y g o to w a w ­
czy, p o  u k o ń c z e n iu .k tó re g o  m o g ą  być 
dopiero  przy jęc i  n a  k u r s . w y ż sz y  w  
szkole w  Cam pm le. P o .  ukończeniu 
k u r su  k an dydac i  m u szą  o d b y w a ć  jed­
n o ro cz n ą  p r a k ty k ?  Pod k o n tro lą  ayrc 
k tó r a  szko ły ,  a dopiero  po  odbyciu  ,'3j 
zda ją  egzamin g łó w n y  i kofloowy.

C iek a w e m  lest ró w n ie ż  to .  że cVo 
cznie M in is te rs tw o  P .  i H. określą l i ­
czbę uczn iów  n a  k u r s  w y ż s z y  w®CaTń 
p in if ,  w idocznie  w  zależności c d  za­
p o trz e b o w a n ia ;  zdan iem  mojein  E S  
sam o winnó się t r a k to w a ć  sp raw ę 
ilości k a n d y d a tó w  w  Pąństwówc.j 
S zkole  W ie r tn ic ze j  w  Borysławiu.-

R easum ując  n a p ro w a d z o n e  uwagi- 
na  tem at fachow ego  szkolenia sil dla 
p rze m y s łu  naf tow ego  należy  stw ier­
dzić, —  że ogólnie b iorąc  —  w y szk o ­
lenie to jest n iedosta teczne ,  i że ca­
łość  tego  zagadnienia  m oże być  nale­
życ ie  rozw iązane  jedynie p rz e z  pro­
jek to w an ą  n a w ą  u s ta w ę  naftow ą, o- 
raz  o p a r te  na nie. rozporządzenia .

t e  i l t a e f  K o t o *



N r.  ' tn ia I . l ' s t y c z n ia  19,v;,

Czy Ameryka potrzebuje dyktatora i
D o ra d c a  R o o sey e l ta  pułkowmii ' -Hus (* iistriy za niemożliwo, znajdują słę dzi- 

£e ogłosił w  tygodniku  „L ib erty '’ i r -  .!■ .siaj, niemal w  stadjuni realizacji. J e d -  
tyku ł  pt.: „ G z y  A m eryka  T.otrzebuje | n y m  z p o w o d ó w  niepokoju i n iezado- 
dyk ta to ra?" -^  w  k tó ry m  przes trzega .  ] wolenia jest z u re ln y  b rak  zaufan ia
że o ile s tosunk i g o sp o d a rc ze  nie p o ­
praw ią  się. A m ery k a  b id z ie  m ia ła  kio 
Poty. a chociaż  p rz y w ó d c y  rew o lu c y y  
nego jeszcze  w  tej chwili niema, to- je­
dnak m oże  on się' z jaw ić  kida oliwiła. 
Z azn ac zy w szy ,  że kolum ny zaufania 
chwieją się w  św ią ty n i  nasze i kapitali­
s tycznej cywilizacji, a u to r  p isze dalej: 

W takich  okolicznościach konieczne 
jest, a b y  ludzie silni, jeśli tace  is tn ie­
ją w  n aszym  kraju, zeszli sie bez 
w zględu  n a  różnice party jne ,  zazd ro ­
ści n a tu ry  f inansow ej i ry w a k z a c ję  —
> zgodzili sie na w spó lny  plan, k tó ry  
m oże obudzić zaufanie w  narodzie .  
C'cśś podobnego uczyniono n iedaw no  
w Anglii i  n a ty ch m ias to w y m  dobrym  
skutkiem...  W obec  n iezadowolen ia  
ogólnego, k tó re  dziś panuje, w s z y s tk o  
się m oże  zdarzyć ,  jeśli t y l k o . znajdzie 
sie cz ło w ie k  o znam ionach y.rzywód- 
cy. N a jpew nie jszym  sposobem  w y w o  
łan.a rew oluc j  jest  p o s tę p o w an ie  w  
kierunku k rań c o w e j  reakcji.  W łaśn ie  
ta d roga  d o p ro w a d zo n o  do rewoiucji 
w e F rancji  i w Rosji i to sarno może 
się dziś z d a rz y ć  w  Stanach  Z j t a n o c ż o  
nvch. jeśli obecna  depres ja  p o trw a  1 
opierać sie  będz iem y przr  s z ty w n y m  
ko n se rw atyzm ie .  W  k o n s e r w a ty w i  
nych Kołach a m ery k ań sk ich  istnieje 
w ie ’e sen tym en tu  d la d y k ta tu ry  w  s ty  
lu jMussoliiiiego. Ludzie ci m yślą, że 
n ie sp raw ne  m e to d y  K ongresu  zastąpić 
należy a k c ją  bezpośredn ią .  P r a w d o ­
podobniejsze jes t  jcćr.ak z jaw ien ie  się 
d y k ta tu ry  w  stylu Lenina. N onsensem  
jest tw ierdzić , że to się nie m oże z d a ­
rzyć  w  czasach  tak ich  jak dzisiejsze. 
W śró d  m as  panuje ferment, a rzeczy ,  
które jeszeże. k.lka Iai te m u  uw aża- .

Emigracja i powrót 
wychodźców.

W e d łu g  osta tn ich  daijych G łów nego  
Urzędu S ta ty s ty cz n eg o ,  w  ciągu  11 
mies ęcy  ub. r. w y jec h a ło  z  P o lsk i  
ogółem  19.685 em igran tów , w  tern 
U.165 osób do  k ra jó w  europejskich, 
o raz  8520 do k ra jó w  pozaeuropejsk ich .  
Uo F rancji  w y jec h a ło  7679 w y c h o d ź ­
ców. do Niemiec 360, do innych k ra ­
jów europejskich  3126. d o  S ta n ó w  Zje 
dnoczo-nych A. P .  1-11-1. do K anadv
1 ̂ 57, do A rgen tyny  1724, do Brązy-i: 
sS9,do U rugw aju  439, do innych  k r a ­
jów Am eryki 344, do P a le s ty n y  2354,

'nnych k ra jó w  293 osoby. 
t.ym sam ym  okresie  czasu  p c  . 

w róciło  do Polski 34.323 w y ch o d ź có w ,  
v/ *em 28.947 z k ra jów  europejskich.' j 
0raz  5376 z k ra jów  pozaeuropejsk ich ,  j
2  Francji pow róc iło  23.170 osób, z i 
Niemiec 908, z innych  k ra jów  europei- I 
sk:cii 1569, ze S ta n ó w  Zjednoczonych  j 
A- P .  586, z K anady  .1880, z A rg  m ł y n y  i

ź  Brazylji 36, z U rugw aju  105, z. : 
mnych Krajów A m eryk i 9, z P a  esty 
11 v 89. o raz  z innych  krajów f'37 osób.

. -opinii publicznej do naszy c h  po l i tycz­
nych  i f inansow ych p rz y w ó d c ó w .  Nic 
p raw d o p o d o b n e  jest,  a b y ś m y  mogli 

.p o w ró c ić  do daw nego  s ta n u  rzeczy , 
iak sam o  jak n iep raw dopodobne  jest, 

■ a b y  taki p o w ró t  leża ł  w  in teresie  irrfS 
d ego  pokolenia. Jeżeli chcem y  u t r z y ­
m ać p rz y  życ iu  naszą  kap ita l is tyczną  
cywilizację,  to m us im y  ja  uczynić 
mniej sam olubną i dać  jej szersze ,  bar  
dziej ludzkie podw aliny.  Jeśli nie b ę ­
dz iem y się s tara li n ap ra w ić  sytuacji, 
jeśli nie podniesiem y skali naszych  
asp iraey j.  dc w y ż sz e g o  flfż w  przeszło­
ści poziomu, to n iebezp ieczeńs tw o

Gołą* je Ko listonosz.
O sobliw a zdokiośćT o r jęn i^ \y jr!a  g o ­

łębia pocatowegw w y z y sk iw a n a  b y ­
w ała  p rzez  ludzi gd  , njepaitłiętn^ćli 
czasó w  w  ce lach p rze sy łan ia  listów. 
P i e r w s z y m ..„gołębitm poeztovy.jHn b y ­
ła w y p uszczoną  , z \ u i ł d  .JJÓ ,POtogiet 
go łęb ica  Ntfegb, ’ I rto ra  '^ o W tw ił^ T io - ’ 
i i idy^z^ałazS a^b łi ty rik .  :

M a ry n a rz y  egipscy, i z^w yijp  tś r q d -  
zieinpompirski^h po,słii;giwaJ: s i f gple*- 
b ia m i1 d |a  .pawiadam»au.ią -swych r.o- 

i dzin o pow rocie .  T a k ż e - R z y m ia n ie  
[ znali, gołębie p o c z to w e ;  P io iu s  opo- 
I w iada ,.  ż< wódz i^ymsjci Deęimus 

.Turnus B ru tus  p o d czas  ©bleż-enia Mo- 
deny  w y s ła ł  do  k w a t e r y  konsu lów  
gołębie z in fo r m a c ja m i .  Zakładano  d k  
gołębi osobne w ieże  i specjalno ■ r e ­
jestry  ro d o w o d o w e .  Za- pare gołębi. 

taKhiir, dn 4nf(- d en a ró w  (nrzes/Jr,  50”d y k ta tu r y  w  sty lu  Lenina zbliżać się i p iaC011^  d en a ró w  (przeszio
będz ie  ku nam  c o ra z  groźniej .-; co raz  z -°i5'eh ;.  
szybcie j’1.

 o------
G lad ia to rzy  r z y m s c y  pośyłKH gołe-', 

b i t o w y m  przyjacio łom , g d y  z w alki

Sukces pięściarzy polskich.

W  gmachu cyrku w  W arszawie odbył .się w  ua. piątek sensacyjny mecz bokserski 
pomiędzy leprezeutacjami W arszawy i Brna. M ecz w yw ołał olbrzymie zaintereso­
wanie i zgromadził mi widowni cyrku ponad 5 tys. w idzów. Zwyciężyła wysoko 
W arszawa Jl:5, pomimo, że oddała, dwa punkty walkowerem z powodu braku 

przedstawiciela wagi ciężkiej,.

Z "asów i pól.

0 mmę regutem:nu 
Challenge 1934.

Na rozpoczynającym  sie w  dnu. 10 
hm. kongresie I \  A. I. w  P a r y ż u ,  Aero 
klub Rzeczypospolitej Polskie j zgłosi 
lI ka w ni-oSkóv\ w sp raw ie  'mian re-

! Zbliżamy się do końca sezonu, kiory te­
go roku ,n-ię dopisał z powodu braku, śnie ­
gu. Dziś już zapóżno i w  6 dniach nie da 
się o.polować wszystkich terenów — a mo- 

i że 10 i lepiej, iż nie jeden rewir nie sly -  
i. szał huku strzałów. Najzagorzalsi broni je- 
; „zeza 'prawdopodobnie nie złożą — wszak  
I wolno ud 15-go sarny strzelać! A w  łych  
j ciężkich ćza-sach dobre i 5 złotych za ka­

wałek mięsa.
A jednak spodziewamy się, iż nasze W-o 

jewództwo wyjaśni — kto i gdzie będzie 
mógł sarny strzelać. Jeszcze czas zapo­
biec katastrofie.

Z w yników  polowań ostatnich musimy 
podkreślić wspaniały rezultat u po. Bafań- 

, skich-w  Lukawity, który na .azie jest re­
kordem tegorocznym Wsch. .Małopolski i 
u p. J. Obertyńskiego w Siron babach, 
gdzie 5 kociołków w 7 strzelb dało 124 
zajęcy. O- dzikach cicho.

W Łukawicy 2 i 3 I. w  13 strzelb było  
na rozkładzie 355 zajęcy, 6 lisów, 5 jarząb 
ków, 1 bażant. 2 goiębiarze i 1 sowa u- 
ralska — razem 370 sztuk.

\v  Stronibabącb potowa lic prowadzone 
w zorowe przez p. Stan. Obertyńskiego 4 
1. w  strzelb 7 dało 124 zajęcy. Król miał 

■ 34 zajęcy.
W Romanowie u lir. Potockiego 21 XII.

Lw. Tow. Myśl. Venatnr 31 XII. w  No­
wem Siole w  7 strzelb 35 zajęcy; w Klo- 
dzienku w  18 strzelb 10 zajęcy.

Stanisławowskie Tow. Myśl. 3 i XII. w  
strzelb 13 w MykieńcTch zajęcy 86.

Kronika sportowa.
TEV. -ŚLĄSK 4-1.

Troppauer E. V. — Reprezentacja śląska  
4:1 (1:0, 3:0, 0:1/. Goście górowali techni­
cznie i taktycznie i przedstawili się bar­
dzo dobrze. Bohaterem dnia był Dorazil, 
pozatem wyróżnili się Mattern i Liohnow- 
sky, z drużyny śląskiej Całka. Śląsk na 
tle dobrego przeciwnika wypadł bardzo 
blado. Bramki dla Troppauer EV strzelił 
Dorazi) (2), Mattern i Lichnowsky po je­
dnej. Jedyny punkt dla Śląska zdobył C ał. 
ka,

w y sil i ,  zw ycięsko. T a k ż e  i wojska 
■rzymskie pod  Juliuszem C e za re m  u- 
ż y w a ły  gołęgi .p o ę / io w y e h  dla uzy- 
skanja ;Wiady-rności z G a l1 ji o p o w s ta ­
łych rozrucłtacii.

- Najw iększe znaczenie z d o b y w a  go ­
łąb p o cz tuw y  w  połow ie dw unastego  
yjdeku. Su łtan  Nour-Eddin  zal-ożyt w 
ctiłem sw em  p ań s tw ie  sieć siacy.i g o ­

ł ę b i  pocz tow ych ,  dzięki k tórej u tw o- 
iz o iu r  zos ta ła  kom unikac ja  z E g i p t e n ^  

' A rąb ją, S y r ją  i t. d. C en tra lą  poczty 
' g o ł ę b i . by ło  . m iasio Bagdad. W e 

lyszystki-ch. Kienuikarn zak ładane by ­
ły w o d s tęp ach  12 mil s-tacie gołębie- 
W  r. 1179 kalii Abbazi-Achm ed Na- 
ser-Liden-Allah  urządził  komunikacie 
gplę-bią w  wielkim stylu. K ażdy  goią-b 
njiał nazw ę,  k tó rą  znaczone by ły  ta k ­
że p rzynoszone  p rzez  niego depesze.
L pocz ty  tej k o r zysta ły  też  za opłatą 
o so b y  p ry w a tn e .  C en tra la  w  B a g d a ­
dzie  posiadała  okuło 1.000 gołębi. £ul 
tan  .o trz y m y w ał codziennie s to sy  de* 
p.esż, k tó re  sam  przeg lądał.

K a ra w a n y  pos ług iw a ły  się rów* 
n ie "  go łęb iam i pocztowem.'.

Do E u ro p y  d o s ta ły  się gołębie za 
p o śred n ic tw em  ż e g la rz y  holenderskich 
c z y  też  . r y c e rz y  k rz y ż o w y c h .  Zrazu 
uży w a n o  gołębi do p rzesy łan ia  lis tów 
m iłosnych  z jednego zam ku  do d ru ­
giego.

N ow e zadania  p rz y p a d ły  w  udziale 
gołębiom pocz tow ym , k iedy  zrozu­
m iano  ich z n a c z e n i ^  ir i i i ta rne .  T a k  
n .  p p rzes łano  przez  gołębie do obie­
ganego w  roku  1572 m ias ta  Leodium 
w iadom ość  o biiskiem nadejściu  p o ­
siłku.. Gołębie te  żyw iono  później na  
kosz t  pań s tw a  aż do ich śmierci i na-  

Iśtęipiiie je b a lsam ow ano .  Dzisiaj je­
szcze m ożna je og lądać  w  ratuszu 
m iasta  Leod.Um.

Do wielkich sD-kufacyi g ie łdow ych  
służy ł gołąb  p o cz to w y  Rothschiidowi 
w r. 1815. W  ten sposób  filia banku 
Rotlischilda w  L ondynie  o trzym ała  
w iad o m o ść  o klęsce w ojsk  .napoleoń­
skich pod W a te r lo o  o t r z y  dni w c z e ­
śniej niż rząd  angielski, co  umożliwi­
ło  jej p rze p ro w a d z e n ie  wielkiej sp e ­
kulacji na giełdzie. Za przyikładem 
R othschilda posz ły  później inne wiel­
kie banki.

W ielką  rolę odegra ły  gołębie pocz­
tow e  n o dczas  ob legan ia  P a r y ż a  przez  
w o jsk a  n iem ieckie  w  r. 1870. Od tego 
czasu  w sz y s tk ie  p a ń s tw a  u ż y w a ć  z a ­
czę ły  gołębi do  ce lów  m ilitarnych, a 
w  w ojnie św ia tow ej ,  pom im o r o z w o ­
ju te ć h n :ki kom unikacyjnej,  znaczenie  
ich bynajm nie j  n ie  zm ala ło .  U ż y w a n e  
gołębi do fo tog ra fow an ia  pozycy j nie­
przy jacie lsk ich  na ta śm ie  filmowej, 
k tó ra  p rz e su w a  się  au tom atyczn ie .  
Gołąb u dźw igać  po trafi  a p a r a t  o  w a ­
dze 80 d o  120 g ram ów .

 o------

P A N
będzie wesół, z • .i-r i szczęśliwy, używając 
stale najpewiu s d i, n a j ś  n . c ż s z y c l i  
i najcieńszych r erwatyw tylko w Perfumerii

S <  F E D k H A l  JJL. SYKwTUS.TA 7.
Zajmujące cenniki darmo. — Wysytka na 
prowincje bezw zoi“ dme dyskretna. 92

Odkrycie dekoracyi ściennych
z przed 4.1

„ i . --..w** ' ■ w  W Iw U Ul. J UiliClUC-ŚO AM-
sUidiyunu zas^diiiczetco Challenge 1934 i; w 12 strzelb 75 zajęcy. 29 XIf. w Podho- 
r - M iędzy A i j m i  P o lsk a  zaproponuje  
ograniczenie ilości z a w o d n ik ó w  każi- 
e--2' Państwa, dopuszczanych  do za -  

Wodów za no rm alnem  w p iso w e m  p rzy  
p e s z e n i e  term inu zg łoszeń  do zaw o-  
dow (dg 15 ]is topada br, zam ias t  do 

grudniu br.), orar-; dopuszczenie do 
, awo-dów tylko sam o lo tów  1-sz.ei ka-  

gorji. P o n a d to  jedne z .państw  zgło- 
iriCJ u a WnI0sek' a b y  ckipc . tw o rz y ć  
stw- o b y w a te le  danego  pań-

a | 'V ten s-posób zaw odn icy  nie 
legliby b ra ć  udzia łu  w  Challenge 

 ̂ barwami obcyclr aeroklubów;,

rodyszczu w  17 strzelb 80 zajęcy.
W Orarowie 3 I. a p. Kotuli w strzeib 

12 zajęcy 32.
Olesk e fu w . Myśl, w Ju-kowicacli 22 

XII. w 'strzelb 8 50 zajęcy; w ZuBsinurzu 
30 XII. w  6 strzeib 34 zajęcy.

W Kontach i Rażniowioj ■ u- p. Gniewu- 
szów -3 1. W 9 Strzelb 2 lisy i. 58 zajęcy; 
3 lisy chybione.

W Jaryczów ie u n .Krzecżuiiówicza- 30- 
XII. w strzelb 10 zajęcj 128 i 2 lisy.

W Kcmarnie (rettir Karasiówkai 24 XH. 
u hr. Potockiego w 10 strzelb 3(> zajęcy 
i 7 lisów. W Podhorodyszćzu 30 XII. w 
18 strzelb • 76 - zajęcy (pola).

W Komarnie Tow. Komariiiańskie 8 I. 
w  strzelb 9 zajęcy 17.

Z relacji nadesłanej do Papieskiego In­
stytutu Biblijnego, -prowadzonego przez 
()0 . Jezuitów o ostatnich wynikach po- 
s-zuk.wań • archeologicznych w dolinie Jor­
danu pod kierunkiem O. Aleksego Mallon, 
dowiadujemy się, że , odnalezio-no niesly- 
cliaiiie ciekawe dekoracje ścienne z przed 
4.r>00 lat. Odnalezione freski zadziwiają 
wspaniałą św ieżością tarw . O. Mallo-n za­
wiadamia sw ych zwierzchników, - że zna-

\V cliorobaeli kiw i, skórnych f  nerwo­
wych osiągamy pFzy stosowania nararaf 
liej wody gorzkiej Fraucis-zka-Józefa _re- 

I gularne funkcjonowanie narządów trawwn- | 
i nych. Zalecana przez lekarzy. . 3133

lazł catą ścianę jakiegoś pałacu doskn.u.,- 
zachowaną, lecz niestety powaloną na y -.1 
logę w  ten sposób,; żc malowidła są za­
kryte. Ma on nadzieję, że pomimo b, -'kd 
odpowiednio przygotowanych rc,botmkóv." 
uda fnu sie uiąć ściany w drewniane ru­
my, umożliwiające jej przeniesienie. Pomu. 
to znaleziono cały szereg ruin domostw i 
fragmenty naczyń terrakotowydi. Jak wic 
cloniu, niektórzy uczeni są skłonni do przy 
puszczenia, że chodzi tu o ruiny biblijnego 
miasta Sodomy, alboteż jednego z miast 
słynnego Penatpolisu. O. Alallou. pod któ­
rego kierunkiem pracuje kilku Jezui(ow •; 
około 40 robotników, nie wypowiedział się 
aotąd na ten temat, aczkolwiek uważa, żc 
odkrycia mają szczególne znaczenie, zw ła­
szcza w stosunku do Starego Testamentu.
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Notowania giełdowe.
JW O W SK A  GIEŁDA PIENIfcŻNL.

Lwów, 9 stycznia 1933.
Doki:1 /.i'ś'p.92 i pot.
W transakcjach miedzibankowych ao-  

. towar.o: N. Jork S.92—8.9260, Londyn
29.75—29.90. Zurych 171.80— 172, Praga 
26.38—26.44. Wiedeń 103— 105, Berlin
211.75—2]2.25, P a ry ż  34.85—34.92.

Ruch nudy. D olary słabsze.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 9 stycznia 1933- 

Popyl z- pszenica i jęczmieniem (do
Gdańsk*.) przy cciyich wyższych. Pozatem
tak. hrcczka. i.-tręby żytnie również awan 
sowaly w cŁtiie.

U s 11 o s o b i c n i 5 ożywione.

G IEŁD A  \vARSŻAVVSKA.

W a rsz a w a , 9 s tyczn ia . IG)

D ew izy  (tra n sa k c je ):

H oiundja 359. L ondyn 29.90—29.94—  
5 0 9 2 .  N o w y  Jo rk  kabel 8.929, P a ry ż  

>-1.55. S zw -iiL ana ) ‘>i.9oJ G dańsk
! 73.»5 .

T e n d u ic ja  m ocn iejsza dla nseMói- 
ry ch  d ew iz  europejsk ich . B an k n o ty  
do larow e w  o b ro tach  pozag ie łdow ych

8.94. Rubel zlo ty  J (jó. 11 ’ '.y w ;t n a  P  r  
lin w  o b ro tac h  mi ęd zy b an ko w y ch  
212.05. M arki niem ieckie b an k n o ty  w  
o b ro tach  p ry w a tn y c h  211.90.

Papiery p ro c e n to w e :
3  p rc . p o ży czk a  b u d o w lan a  41.50—

41.25, 4 p rc . poż, in w es ty cy jn a  serjo - 
w a  110, '4 p rc . poż. in w es ty cy jn a  
102.50, 4 p rc . p ań s tw , poż. prem j. do ­
la ro w a  54.50—54.75, 4 i pól p rc . lis ty  
z a s ta w n e  ziem sk ie 37, 5 p rc . poż. kon 
w ersy jn a  41.50, 7 p rc. p o ż .  s t a b i l i z a ­
cy jn a  54— 54.25, 7 prc. lis ty  za s ta w n e  
BGK .83.25, 7 p rc . o b lig ac je  BGK
83.25, 7 p rc . lis ty  B anku  Rolnego
83.25, 8 prc. lis ty  zastaw nie m. W a r ­
s z a w y  44.25, 8 prc. lis ty  zastaw n e
BG K  94, 8 prc. ob ligac je  BGK 94,
8 p rc . lis ty  za s ta w n e  B anku Rolnego 
94, B ank  P o lsk i 87.50— 87.

T en d e n c ja  dla p o ży c ze k  p a ń s tw o ­
w ych  p rz e w a ż n ie  m ocniejsza , dla li­
s tó w  z a s ta w n y c h  p rze w a żn ie  u tr z y ­
m ana. Obu o ty  akc jam i ibardzo m are. 
W  o b ro tach  pozag ie łdow ych  pożycz­
k a  d o la ro w a  8 p rc. D illonow ska OJ.25.

L i{ tfS A d  p o l z l k Om

ZARZĄDCA - EK&bCm
polak, lat 57, z  wielką prastysa. gospodar­
czą, zamił wany chówca kom i bydła, 
z chlui iiemi świadectwami, p oszu k u j  po­
sady na ordynacie od 1 /III. Śorocko p. loco  
k. ikałutu, poste resiante „Gospodarz". s7

NAUKA 1 W Y CH OW A NIE

KUKS RYTMIKI
dla pań, pod kierownictwem E. Lewickiej, 
przyjmuje wpisy. Informacje; telefon 27, 
od 3—4. 5o

i PREZERWATYWY
najpewniejsze, najświeższe, najcieńsze tylko 
Perfumerja Eedera, Lwów, Sykstuska 7. — 
Zaimmące cenniki bezpłatnie. 38

PAN
będz.e zdrów, szczęśliwy, lupując stale naj­
pewniejsze prezerwatywy Wiko w Pertumerji 
Federa, Lwów SyKstuska 7. - Za mujr.ee
cenniki bezpłatnie. 37

K U P  N O

KUPIĘ
dom czynszowy z wkładem gotówkowym  
tok) dolarów. Oferty do Administracji pod 
„R- B“. _______________________________  71

ZELAZKO ELEKTRYCZNE
10 zi. spta.euam. Sapiehy 16 II p. na prawo.

91

JEŻELI PREZERWATYWY
to najpewniejsze tylko z Ferfumeiji Federa, 
Lwów, Sykstuska 7. — Zajmujące cenniki 
bezpiatnie. 35

^ Z G U B IO N O  i ZNALEZIONO |

SAMUEL MOJŻESZ HAUSNER
zamieszkały w Skale n/ .bruczem unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową vvV 
daną przez P. K. U. Lwów. 86

R Ó Ż N E

SIOSTRA ALMA
pielęgnuje, masuje po cenie przystępnej. 
Hofmana 22, tel. 29 16. 34

R a d z im y  żą d a ć  le d y c le  

KiPflEZERWATN .■//?
lrvt'„kt pewne ■ bezkoiiUurency.ne.

2S

NADZORCZA

spiiKi A t e n  Emm  snu
ma zaszczyt zaw iadom ić P P . Akcjonariuszów ', że

Z w y c z a j n e  W a l n e  Zgromadzenie
odbędzie się dnia 15-go lutego 193 J r. o godzinie H-te; przedpoludn em, w sali posiedzeń 
Banku Gospodarstwa Kraj,owegp. W Warszawie, Al. JerozolimsKa 1. /. nastppuiacvm p o ­
rządkiem obrad: 1) Sprawozdanie Narządu za rok gospodarczy 1531/32, 2) Ś .rawozdanie  
Kum sji Rewizyjnej. 3) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i strat, 4 )U d z ieen ie  
władzom Spótki pokwitowania, 5) w \b u f  nowego członka ku„v, w mysi § 24 statutu 
b> Oznaczenie wynagrodzeń a dla cz.łonkew trądy Nadzorczej, 7) Oznaczenie ro­

dzenia dia członków Komisji Rewizyjnej, 8) Wmosk .
UWAGA. AUcionarjusze reprezentujący 1/10 część kapitału akcyjnego maia prawo 

zgłaszania dodatkowych spraw na porządek dzienny. Zgłoszenie to t uw nno być usku­
tecznione nie później jak na 14 dni pr^ed Walnem Zgromadzeniem. Posiadanie akcji 
wartości nominalnei zf. 10 ■— upoważnia do oddania ,ednego głosu na Vvalnem Zgro­
madzeniu. r-py móc wykona) prawo głosowania musi każdy akcionarjus.. nie później 
jak na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia, złożyć akcje z b.eżącym kutonem  
w Kasach tłaniru Gosrodarstwa Krajowego w  Warszawie, lub Oddziału we Lwowie, 
względnie w /.ar rajdzie Spółki we Lwowie, pi. Smolki 5. Akcionarjusze ctrzymuią na 
złożone a« je pisemnej poświadczenie, służące jednocześnie jako legitymacja do wzięcia 
udziału w Walnem Z >romadzeniu. Legitymacia służyć tnoże osobie w nie| wyjńien o.iej, 
lub należycie wykazanemu -e łnom  ucnikow. W ciągu 7 dni przed walnem Zgromadzeniem  
mogą aiycjonarjusze przeglądać w biurach Zarządu Spółki wszelkie przedłożenia i doku­
menty przygotuwane na Waine Zgromadzenie. 84

t tDRUKARNIA „A O lffl POLSKIEGO
W E  L W O W I E  —  ULICA ZltfOROW ICZA L. 15.

W YK O N U JE S Z Y B K O ,  . OLIDKiE i PO CENACH U M I A R K O W A N Y C H

D Z I E Ł A  
B R O S Z U R Y  
Ł Z A S O F S S M  A 
WSZELKIE D&UKI

1L JLL

TELEFO N  U -i?

T T 71

Ksktam? jest dźwigną
ftantiiu i przemysłu!

ANDRE MAUROIS. 4

K R Ą G  R O D Z I N N Y .
POWIEŚĆ.

Z  upow ażn ien ia  a u to ra  i> rzek)żjia  
Ii. liellerówna.

C Z E Ś C  P IE R W S Z A .

(C iąg  dalszy .)

P o r ty k  p rzypom nia ł >ej lekcje gim ­
nas tyki .  k tó re  o d b y w a ły  się w s tr /n ie  
z dziećm i Q ueoiiay‘ów , w icn w ie .k im  
patiku. T ra p e z  i o b ręcze  były ' z a w ie -  
s ; o n ę , n a  paty k u . P rz y p o m n ia ła  sub te 
uczucie k o ły sa n ia  na trap ezie , sk rz y - 
i „ące o b ręcze  i A ntosia O u esn a v ‘a» 
ia o ry  b y ł jej n a rzeczo n y m . A po tem  
'/n->wu n as łu ch iw a ła . Źp.ew  br im ał 
tak p ięknie. ż>e za c z ę ła  się n iepokoić. 
Dla Kogo m atka  śp ie w a  ta k  p iękn ie0 
Kto tej akom pan iu je?

...R ozko łysane fale tocząc b łę k ity  
r /tb a .. .

Z sąsiedn iego  pokoju p rze z  n ap o i 
o tw ar t e  d rzw i s ły ch ać  b y ło  oddech  
Angielki,  pogrążonej w  g łębok im  śnie. i 
D enisa {.rzez chw ilę s łu c h a ła  tego  sze­
lestu , poczem  z d e c y d o w a n y m  ruchem  
o d rzu c iła  k o łd rę , ze sz ła  z łó żk a  i n a  
kon iuszkach  palców  zb liży ła  się  do 
okna.  S k rz y n k i z geran jum  p ac h n ia ły  
/..i m ia i zgn iłem i liśćm i. N iebo w y d a ­
w ało  sie cu d o w n y m  czarnym i s tro -  
pąyn, u sianym  gw iazdam i. W  oddali 
m ałe  fale z a ła m y w a ły  się łag o d n ie  w

piasku z ' sze lestem  m ętnej b ibu łk i. 
W y c h y liw sz y  się  ponad  k w ia ty , D e­
nisa. d o s trze g ła  o sz k lo n a  w e ra n d ę . 

Koło fo rtep ianu  s ta ła  m atka  w  jasnej 
sukni i z  obnażonerai ram ionam i. Na 
ta b u re c .e  s iedzia ł jak iś  m ężczyzna, 
k tó ry  g ra ł. D en isa w id z ia ła  ty lk o  jego  
p lecy , k a rk  i ru d e  w ło sy ,, okala jące ' 
ró żo w a  i b ły sz c z ą c a  łysinę . P an i H er- 
pain  p o ło ż y ła  rę k ę  n a  ram ieniu  tnężr 
cz y z n y ,' pochy lonego  nad  fo rtep ianem .

„K tóry  m a  bo leść  poglęm a ta jem na
I k re w  g o rąc a  z se rc a  m ego pije“ ...

D onośny  g ło s  z d a w a ł się w zn o sić  
ku  gw iazdom . A p o tem  ucichł. M ężezy  
zna  ujął ręk ę  pan i H erpain , sp o c zy ­
w ająca  na jego  ram ieniu , i o d w ra ca jąc  
ku  itiej g łow ę, p o ca ło w a ł nagie ram ię. 
D en isa  p rz e s tra s z y ła  sie. zesz ła  s z y b ­
k o  z  okna i n a  palcach  w ró c iła  do 
łóżka.

K un b y ł ó w  cz ło w iek , o  k tó reg o  
p rzy b y c iu  n ik t nie w sp o m n ia ł?  C zy 
na n iego  cz ek a ło  o w o  kurczę, poziom ­
k o w y  to r t  i liljow e k w ia ty  na s to le?  
D laczego  W ik to ria  i m iss śm ia ły  się, 
m ów iąc o  „podw ójnym  o ’o ie d z ie ? “ W  
św ie tle  k s ię ż y c a  u jrza ła  jakiś k sz ta łt 
p rz e su w a ją c y  sie ko lo  okna. P r z e r a ­
żo n a  w y rz e k ła  p ó łg ło sem : ,.M am o!‘\  
poczem  znow u  zaczę to  g rać  na fo rte ­
pianie. B y ła  to  jak aś  n ieznana  m elo­
dia. Z łóżka nie m ożna by ło  ju ż  d o ­
s ły szeć  s łów . W e stch n ę ła , o d w ró c iła  
się. w tu liła  g ło w ę  w  poduszk i i za­
snę ła .

N aza ju trz  ran o  p rzy p o m n ia ła  »obie, 
co  w id z ia ła  w  nocy . lecz  nie pow ie­
d z ia ła  o ' te in  nic A ngielce an . m atce . 
S iedząc na fo rte c y  z  p iasku , rozm y­
śla ła o  k a rk u  z  rudem i w ło sam i i o 
dz iw n y ch  słow ach , k tó re  s ły s z a ła . 

Ś p iew ała  sob ie p ó łg ło sem :

...pod rozleg łem i po rtykam i...

W ra c a ją c  z  p laży , o b se rw o w a ła  
m atkę , s ta ra ją c  się  poznać, c z y  je s t 
jak aś  inna niż zw yk le , lub c z y  jest- 
w zru szo n a . L ecz sz la fro czek  ta k  s a ­
m o jak w cz o ra j tw o rz y ł ró żo w y  w ac h ­
larz. P rz e z  c a ły  dzień D en isa b y ła  
k rn ąb rn a  i tak  n ieznośna , że pani 
H erpain  sam a u d a ła  sie do jej pokoju, 
o tw o rz y ła  św ię ty  sk a rb ie c  i z a b ra ła  
s ta m tą d  jej u lub iony  k a w a łe k  lam y, 

w  k tó ry  p rz y s tra ja ła  się  jak  K opciu­
szek. w y b ie ra ją c y  się na bal. D enisa 
p ła k a ła  d ługo. Ś w ia t b y ł ok ropny , z ły , 
w s trę tn y . P o  d\r u,godzinnym  p łaczu  1 
sz lochach  A ngielka u m y ła  jej tw a r z  i 
i o d d a la  jej k aw a łek  lam y. W iec zo ­
rem  b y ła  b a rd zo  g rze czn a  i d użo  s ię ' 
śm iała .

IV.

L udw ik  H erp ain  p rz y je ż d ż a ł k ażd ej 
so b o ty  do  B eu zev al, b v  n iedzie lę  spę­
dzić z  ro d zm ą . J a k o  d o s ta w c a  w e łn y  
w  P on t-de-1 'E ure  nie śm ia ł o p u szczać  
w  c iągu  tygodnia tego  m iasta , w  k ró - 
rem  kilku  s ta rc ó w  n a rz u ca ło  w s z y s t­
kim  kupcom  ta k a  su ro w ą  i zbędną  
dyscyp linę . C zarn a , p ro s to k ą tn ą  p rz y ­

c ię ta  b ró d k a  okalała , lego sm u tna  
tw a rz . G łow ę p rz e k rz y w ia ł s ta le  na 

j p raw ie  ram ie. P a n i H erp a in  zaw sze  
i chodz iła  po  n iego  z  d z iew czy n k am i
1 n a  d w o rzec . D en isa  p a trz y ła  zw yk le  

z e  zdz iw ien iem , ja k b y  na cud, na w y ­
łan ia jący  s ie  z  o lb rzy m ieg o  pociągu, 
n iczem  z n ięznanego k ró le s tw a , c z a rn y  
su rd u t ojca, jego  k w a d ra to w ą  b ro d ę  
i binokle. K ocha ła  go i z  k ażd y m  jego 
p rzy ja zd e m  w ią z a ła  n ad z ie ję  p o p ra ­
w y  tego  try b u  życia; n ad  k tó ry m  tan 
c ie rp ia ła . I z a w s z e •' d o zn a w a ła  ro z ­
czaro w an ia .

P a n i H erpain  w ita ła  czule m ęża. 
O n p y ta ł:

— W id z ia ła ś  lcogor B a w isz  się? ...
O na o d p o w iad a ła .
—  O ch! Nie s ta ra m  się w id y w ać  z 

nikim ... S iedzę tu  p rze c ie ż  dla d z iew ­
cz y n ek . P o w ie trz e  m o rsk ie  doskonale 
irn s łu ży , a  p o za tem  w szy s tk o  mi je­
dno... Ach! tak ... sp o tk a ła m  na m olo 
pan ią  O uesuay . a le  w iesz , ja k a  .ona 
jest... k łan ia  się  i odchodzi.

P o te m  o n a  w y p y ty w a ła  go o in te­
re sy . W ó w c z a s  ro zm o w a  s ta w a ła  się 
niem al n iezrozum iała .

—  O d cz u w a  się  tro ch ę  m a rtw y  se­
zon. jak  w  sierpniu , ale L on d y n  jest 
m ocny... to  ośm iela n ab y w có w ... P a s -  
ca l-B ouchet kupił o de runie p ięćse t b ! 
au s tra lijsk ich  i p e rtrak tu je  ze S c lr  li­
tem  z E lfbeuf o duże zam ów ien ie  z 
M onte v ideo .

(C . d. n.)
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